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30 miljonów dolarów dla Polski 
Finalizaćja umowy pożyczkowej z koncerne 

szwedzkim Ivara Kreugera. — Monopol zapałczany 
będzie wydzierżawiony do 1960 roku. 

Nasz warszawski korespondent telefonuje: 

W dalszym ciągu informacji naszych z dnia onegdajszego o bliskiem podpi
saniu umowy pomiędzy rządem polskim, a konsorcjum szwedzkiem Ivara Kreu
gera o pożyczkę, dowiadujemy się, że urzędowy komunikat o zawarciu umowy 
pożyczkowej wydany będzie w ciągu najbliższych dni. 

SUMA POŻYCZKI WYNIEŚĆ MA 30 MILJONÓW DOLARÓW PŁATNYCH 
JEDNORAZOWO. 

Koncern Kreugera, który dzierżawi polski monopol zapałczany otrzyma prze
dłużenie umowy dzierżawnej o lat 20, a mianowicie 

MONOPOL WYDZIERŻAWIONY ZOSTAŁ NA CZAS DO I96O ROKU. 
O dalszych szczegółach umowy pożyczkowej doniesiemy niebawem-

Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Ministerstwo skarbu wpłaciło w New Yorku ratę amortyzacyjną pożyczki 

stabilizacyjnej. Wpłacono 248.000 dolarów i 80.000 fuatów szterlingów. 

Niemcy chcą 
przygotowując się jednocześnie do odwetu i obalenia traktatu wersalskiego. 
„Musimy mieć silną armią i nacjonalistyczny rząd"... 

Berlin, 12 listopada, 
(Polska Aeeneia Telecraficzna). 

Wczoraj odbył się w Dreźnie meeting 
Stahlhelmu, zwołany pod hasłem prote
stu przeciwko uchwałom przygotowaw
czej konferencji rozbrojeniowej. 

Poseł niemiecko-narodowy Schmidt 
wezwał rząd Rzeszy do podjęcia ofenzy-
wy, celem obalenia postanowień trakta
tu wersalskiego,, ograniczających swobo 
dę zbrojeń niemieckich. 

Przywódca Stahlhelmu Duesterberg 
zaznaczył, że hasło „precz z wojną" u-
ważane być musi w Niemczech za non
sens, i że Niemcy muszą obecnie zbroić 
się, o ile nie chcą stać się terenem prze
marszów wojsk innych w razie wybuchu 
wojny. 

Tylko silna armja — twierdzi mów
ca — zastąpić może obronę' naturalną 
Niemiec. Obok zbrojenia najpilniejszem 
zadaniem polityki Stahlhelmu jest popie 
rać dążenie kół nacjonalistycznych, ce
lem zdobycia władzy wewnątrz państwa 

Wiemy — kończy mówca — że Mo
skwa oparta na swym przemyśle wojen
nym zamierza w roku 1932 rozpoczęć 
krok', skierowane na zac ł rd . Rrząd so
wiecki stanąć może wobec przymusu u-

łodzianie odznaczeni 
orderem „Polonia Pestituta". 

WARSZAWA, 12 listopada. 
Z mieszkańców woj. łódzkiego nfstę 

puiący zostali odznaczeni orderem „Od
rodzenia Polski": 

Krzyżem oficerskim: Jan Dychdale-
wicz, starosta grodzki w Łodzi, Włady
sław Neuman m. Łodzi, radca ambasa
dy Rzplitej Polskiej w Paryżu. Antoni 
Potocki — starosta pow. kaliskiego. 

Krzyżem Kawalerskim; mjr. dypł. 
Mieczysław Pęczkowski b. komendant 
P. O. W. w Łodzi. 

Krzyżem Niepodległości z mieczami 
został odznaczony za wygranie bitwy pod 
czas powstania styczniowego 1863 r. pod 
Wartą w ziemi kaliskiej Józef Swarzeń-
ski, obecnie mieszkaniec Łodzi. 

Rekonstrukcja rządu 
w Grecji. 

Ateny, 12 listopada. 
Na żądanie Ven:zelosa minister woj

ny Sopholis pedał się do dymisji. Prócz 
tego przewidziana jest dalsza rekonstruk 
c'a gabinetu. Kierownictwo minister
stwa wojny objął sam Yenizelos. 

czynienia tego ze względu na stosunki 
wewnętrzne w Rosji. Gdyby do tego do-
szło, wybuch nowej wojny światowej stał 
by się faktem. 

Delegacja niemiecka złożyła w komi

sji rozbrojeniowej wniosek, żądający opu 
blikowania sprawozdania zawierającego 
wszystkie szczegóły obecnego stanu zbro 
jeó pojedynczych państw, celem przedło
żenia go na przyszłej konferencji rozbro 

L u d e n d o r f o s t r z e g a przed w o j n ą 
Nrfórn muslałnbii doprowadiic do 

zniszczenia Niemiec 
fakt, że środki komunikacyjne, jakiem! 
rozporządza armja włoska na północ od 
Alp są nader niekorzystne, podczas gdy 
armja francuska, czechosłowacka i jugo
słowiańska rozporządzać mogą najlep-
szemi połączeniami. 

Gen. Ludendorf kreśli następnie trud 
ne położenie Niemiec i Berlina na wy
padek, gdyby dyletanci wojenni, którzy 
popierają projekt wojny Niemiec u boku 
Włoch przeciwko Francji, urzeczywist 
nili swe zamiary. 

Ostrzeżenie Ludendorfa skierowane 
jest przedewszystkiem przeciwko agita
cji narodowo-socjalistycznej, 

Wiedeń, 12 listopada. 
(Polska Aecncla telegraficzna) 

„Neues Wiener Tageblatt" donosi z 
Monachjum: 

Gen. Ludendorf wydał w formie książ 
ki zbiór swych artykułów przeciwko no 
wej wojnie niemiecko-francuskiej. Obec 
ne położenie Niemiec — wywodzi Ludcn 
dorf — doprowadziłoby w razie wojny 
do zniszczenia Niemiec. Liczebna prze 
waga Francji jest znaczną, a niemniej 
wyższą jest wartość wewnętrzna i lep
sze uzbrojenie armji francuskie). 

Żołnierz włoski jest dziś jeszcze sła
bym żołnierzem. Do tego przyłącza się i 

jeniowej. 
Rzecz ta, według wniosku niemiec

kiego, należy do komisji rozbrojeniowej, 
gdyż przyszła konferencja musi mleć 
przed oczyma obraz obecnego stanu 
zbrojeń pojedynczych państw. 

Sukces londyńskiej konferencji mor
skiej w największej swej części zawdzię-
czyć należy tylko temu, że konferencja 
od samego początku rozpraw miała przed 
sobą sprawozdanie, zawierające wszyst
kie dane,- dotyczące flot tych państw, 
które brały udział w konferencji. 

Delegacja niemiecka wnosi więc, aby 
komisja rozbrojeniowa bezzwłocznie 
zwróciła się do wszystkich rządów z pro 
śbą o przedłożenie jej urzędowych da
nych o obecnym stanie zbrojeń, repre
zentowanych przez nich państw, 

NOWY JORK, 12 listopada. 
Amerykańskie ministerstwo maryna? 

ki zrezygnowało z budowy 6 mniejszych 
okrętów wojennych, przewidzianych po* 
czątkowo w programie rozbudowy floty* 
W związku z tern ministerstwo wskazuje 
na to, że Stany Zjednoczone uczyniły w 
tvm względzie dalszy krok w dziedzinie 
rozbrojenia na morzu, przewidzianem w 
londyńskim układzie morskim. 

Rozruchy antysemickie w Berlinie. 
Hitlerowcy wywołali w gmachu uniwersyteckim krwawe 

awantury, nie oszczędzając nawet kobiet. 
Policfa aresztowała 3 studentów. 

Berlin, 12 listopada. 
(Polska Agenna '1 cl.^rdficindj. 

Propaganda hitlerowska wśród stu
dentów wyższych uczelni niemieckich 
zatacza coraz szersze kręgi. Powtarza
jące się od kilku dni zaburzenia na uni
wersytecie berlińskim przybrały ostat
nio bardzo ostra formę. 

W dniu dzisiejszym studenci narodo
wo - socjalistyczni i nacjonalistyczni 
wtargnęli wielka gromada do gmachu 
uniwersytetu berlińskiego i urządzili tam 
burzliwa manifestację antysowiecka. 
Wśród demonstrantów składających się 
z 500 osób znajdowało się również wie
le studentek. Hitlerowcy śpewali pio
senki ośmieszająca rzęd i wznosili okrzy 
kl aiityrepubilkańskie. Usiłowali oni naj
pierw wtargnąć do biiir i urzędów uni

wersyteckich. Demonstranci znieważali 
i atakowali kobiety o wyglądzie semic
kim. Jedna ze studentek żydówek wew
nątrz gmachu została napadnięta przez 
hitlerowców, obalona na ziemię i sko
pana. 

Również doszło do starć pomiędzy 
rozdającym anty • hitlerowskie ulotki 
studentami soc ;al - demokratycznymi a 
narodowo - socjalistycznymi, przyczem 
jeden ze studentów socjal - demokraty
cznych został pobity do krwi, tak, że 
musiano zawezwać pomoc lekarska. 

Rektor uniwersytetu usiłowat w orze 
mówieniu skierowanym dó studentów 

'nakłonić ich do zaprzestana zaburzeń. 
, Wezwanie rektora rdnak spełzło na ni
szem i demonstranci z okrzykami „Deu-
I tschland erwache" oraz „Precz z żyda

mi!" zaczęli atakować również studen
tów należących do ugrupowań demokra
tycznych. Padły przytem nawet strzały 
rewolwerowe. 

Zawezwana policja z upoważnienia 
rektora wkroczyła do gmachu uniwer
sytetu i przywróciła porządek, przy-
czem aresztowano 7 studentów. 

" Tragiczna ' śmierć"'" 
dyplomaty. 

Meksyk, 12 listopada, 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Drugi sekretarz ambasady Stanów 
Zjednoczonych Lowry wychodząc z klu
bu potknął się i spadł z wysekosci 3 p j ę 
tra. Doznał cn pęknięcia czaszki i w kil
ka godzin po wypadku zmarł. 

• 
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„ŻEGLARZ 
J. Szaniawskiego 

B. pos. Graebe 
przed soidem. 

Bydgoszcz, 12 listopada. 
Polska Aeencia Telegraficzna) 

Dziś przed sądem okręgowym w Byd 
goszczy rozpoczęła się rozprawa prze
ciwko b. posłowi ze Stronnictwa Niemie 
ckiego i obecnemu czołowemu kandy
datowi tegoż stronnictwa z okręgu byd
goskiego Kurtowi Graebemu, oskarżone 
mu o dopuszczenie się występku z art. 
129 K. K. oraz zbrodni z par. 86 i 74 
K. K. 

Trybunałowi przewodniczy sędzia dr. 
Radłowski, oskarżenie wnosi podproku
rator dr. Kuziel, oskarżonego bronią ad
wokaci; b. poseł Spitzer oraz Grzego
rzewski z Poznania. Na wniosek proku
ratora przewodniczący zarządził tajność 
rozpraw, w czasie której złożył zeznania 
oskarżony oraz rzeczoznawca wojskowy. 

Po wznowieniu jawności obrad przy
stąpiono do przesłuchania świadków. 

Aresztowania 
w Bydgoszczy 

działacstm encfecfóicfi za n>v> 
stąpienia antwaństmoree 

Nasz warszawski korespondent telefonuJe:_ 
Dowiadujemy się, że w ciągu ponie

działku i wtorku nastąpiły aresztowania 
w Bydgoszczy b. posła Petryckiego 
(Stronnictwo Narodowe), naczelnego re
daktora ,,Gazety Bydgoskiej", b. prof. 
dr. Staniskisa (Stronnictwo Narodowe), 
za wystąpienia antypaństwowe na wie
cach. Łącznie z b. posłem Petryckim a-
resztowani zostali dwaj współpracowni
cy ,.Gazety Bydgoskiej" pp. Pałaszcw-
ski i Ciesielski, którzy na wiecu nawoły
wali do czynnego stawienia oporu poli
cji, która rozpraszała zgromadzonych. 

Rocznica proklamo
wania republiki 

i v Jltnstiii 
Wiedeń, 12 listopada. 

(Polska Asencja Tclceraficzna) 
W dniu dzisiejszym Auslrja obcho

dz i ła rocznicę proklamowania republiki. 
Już wczoraj wieczorem odbyły się w 
Wiedniu i wszystkich stolicach krajów 
Austrji capstrzyk orkiestr wojskowych. 

Miasta były bogato udekorowane cho 
rągwiami o barwach państwowych. Pre. 
zydent Miklas wygłosił dzisiaj przemó
wienie przez radjo, w którem scharakte
ryzował obecną sytuację wewnętrzną 
państwa. 

Socjal-demokraci urządzili pochód 
przez miasto. 

Depesze hołdownicze 
d o Jttarsz £ F i ł s u d s f ? r ł c g o . 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
W ciągu dnia l i -go b. m. pod adre

sem Marszałka Piłsudskiego nadeszło do 
Belwederu kilka tysięcy depesz z wyra
zami hołdu dla Zwycięskiego Wodza w 
rocznicę odzyskania niepodległości. 

Depesze nadesłały organizacje spo
łeczne, polityczne, zgromadzenia z kraju 
i zagranicy. 

Skarga obrońców 
n a €*vnności s ę d c i e g o 

3 > e m a n t a . 

Warszawa, 12 listopada. 
Dziś zgłosili się do p. prezesa Izby 

ł-ej Sądu Najwyższego Podhoreckiego 
obrońcy uwięzionych w twierdzy Brześć 
nad Bugiem adw.: Berenson, Smiarowski. 
Szumański, którzy złożyli skargę na 
czynności sędziego śledczego do spraw 
nadzwyczajnej wagi przy sądzie okręgo
wym warszawskim Demanta, prowadzą
cego śledztwo w sprawie osadzonych 
posłów w Brześciu. 

Jak wiadomo, prezes Podhorecki jest 
prezesem Najwyższej Komisji Dyscypli
narnej dla sądownictwa. Treść przepro-
wadzonej rozmowy obrońców z prez. 
Podhoreckim jest nieznana. 

— Lotnicy francuscy Goulette i Lslouctte 
oiłif;"'•.*!: \'..'i o p6lnocv do S a l o n u , 

Otwarcie konferencji „Okrągłego Siołu'. 
Obradom przewodniczy Mac Donald.—W konferen

cji bierze udział 90 delegatów. 
Mowa p o w i t a l n a k r ó l a Jerzego 

_ • - « . . « • # • . * .'•«** mm* ł t * 1 • 1 Londyn, 12 listopada. 
(Polska Aeencia leiccrałiczna). 

Dziś w południe król Jerzy dokonał 
w Izbic Lordów otwarcia konferencji o-
krągłego stołu, której dalsze obrady pod 
jęte będą we wtorek w pałacu Św. Jakó-
ba, gdzie obradowała również konferen
cja morska. 

Celem obecnej konferencji jest uzgod 
nienie zasad projektu ustroju Indyj. Pro
jekt ten będzie musiał być przyjęty przez 
parlament brytyjski. Rząd nie wystąpił 
z ułożonym zgóry porządkiem dziennym, 
uchodzi jednak za rzecz pewną, że ze 

strony delegatów Indyj brytyjskich wnie j 
siony będzie natychmiast projekt statutu 
dominjałnego, któremu delegacja brytyj! 
ska zasadniczo nie sprzeciwi się, kwe
stionując jedynie wyraźnie niedogodne 
dla siebie szczegóły projektu oraz ter
min wprowadzenia go w życie. 

Oczy całej Wielkiej Brytanji zwróco
ne są na konferencję, która, dotycząc lo
sów kraju o 320 miljonach ludności oraz 
obszarów, słusznie nazwanych „perlą ko 
rony brytyjskiej", stanowić będzie o 
przyszłości Imperjum Brytyjskiego.. 

Znamiennem jest, że delegaci Indyj 

PIXAVON-SHAMPOON 

posiada wszelkie zalety płynnego Pixavonn. 

Paczuszka wystarcza na dwa razy i kosztuje tylko 

50 g r o s z y 

nie zawiera zupełnie sody. 

< / . - . v ' . ' r,:> • - . : - i i i - ; ; , 

F a ł s z y w e p o g ł o s k i n i e m i e c k i e 
o tinonsowaniu przez Francie bu* 

down Bi»j|i Slc8*lł«—Gdunia 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Z okazji otwarcia dwuch nowych od. 

cinków magistrali węglowej, łączącej 
zagłębie śląskie z morzem, cała niemiec 
ka prasa nacjonalistyczna uderzyła na a-
larm, twierdząc, iż linja ta ma charakter 
wyłącznie strategiczny, że zagraża inte
resom Prus, że wreszcie finansowana 
ona jest przez Francję, a nawet wyku
piona została przez „króla armatniego 
Creuzofa we Francji'1. 

Stwierdzić należy, że insynuacje te są 
świadomie i celowo fałszywe. Dotąd wy 
budowana została już połowa linji kole-

I jowej Śląsk — Gdynia, co pochłonęło 
blisko 120 miljonów złotych, przyczem 
cała kwota pokryta bvła z budżetu in-

• westycyjnego ministerstwa komunikacji. 
Wykończenie drugiej połowy magi

strali wcolowej pochłonie zanewne takąż 
samą sumę, przyczem już w budżecie na 
rok przyszły odpowiednie kredyty na ten 
cel będą preliminowane. 

Zresztą •— jak wiadomo — pożyczki 
zagraniczne na cele inwestycyj kolejo
wych są rzeczą praktykowaną we wszy 
stkich państwach na całym świecie. 

Zamachy polityczne we Włoszek. 
W pobliżu Gorycji podpalono szftolę. 

brytyjskich, wśród których większość 
stanowią hindusi a mniejszość muzułma
nie, na prezesa swej grupy wybrali przy 
wódce muzułmanów słynnego Aga Cha
na, co ma symbolizować jednolity front 
hindusów i muzułmanów na konferencji. 
Po przemówieniach powitalnych króla, 
premjera Mac Donalda i kilku delegatów 
Indyj, na wniosek maharadży Patiala, 
prezesa grupy maharadżów poparty 
przez Aga Chana w imieniu grupy Indyj 
brytyjskich, przewodniczącym konferen
cji obrano przez aklamację premjera 
Mac Donalda. 

Konferencja potrwa zapewne 3 mie
siące. 

Londyn, 12 listopada 
Polska Aeencia Teleeraflczna) 

W konferencji „Okrągłego stołu" bie 
rze udział 90 delegatów, a mianowicie: 
17 przedstawicieli angielskich, 16 przed
stawicieli oddzielnych państewek indyj
skich i 57 przedstawicieli indyj Brytyj
skich. 

Londyn, 12 listopada. 
(Polska Aeencia Teleeraficzna) 

Otwierając konferencję „Okrągłego 
stołu", król powitał delegatów i pod
kreślił, że dotychczas nigdy merowie 
stanu aneielscy I hinduscy oraz władcy 
państw hinduskich n'e spotykali się przy 
wspólnym stole, celem przedyskutowa
nia systemu rządów dla Indyj i osiąg
nięcia porozumienia, mającego służyć 
wskazówka dla parlamentu. 

Dziesięć lat jest krótkim etapem w 
życiu jakiegokolwiek narodu. Jednakże 
w ostatniem dziesięcioleciu nietylko w 
Indjach, lecz u wszystkich narodów, 
tworzących imperium Wielkiej Brytanii 
zaznaczył się rozwój idei i aspiracyj 
narodowościowych, dla których zwykła 
miara czasu nie oderywa roli. 

Nic mam potrzeby podkreślać nie
zmiernie doniosłego charakteru żądań 
każdego z panów, nie wątpię bowiem, żc 
wszyscy zdają sobie sprawę, jak wiel
kie znaczenie dla Imperjum brytyjskie
go mleć będa rezultaty naszych narad. 
Mam również w pamięci mówił król 
— słuszne żądania większości i mniej
szości mieszkańców miast, pracowni
ków rolnych, silnych i słabych, boga
tych i biednych, należących do wszy
stkich ras i wyznań. Sprawy te odczu
wam calem sercem. Nie watple. iż stwo 
rżenie prawdziwych samorządów zdoła 
łoby uzgodnić tak rozbieżne żądania. 
Mam nadzieję, że przyszły rzad Indyj 
oparty na tych zasadach zdoła się posz' 
czycłc pięknem! owocami swych zasz
czytnych żądań. 

Rzym, 12 listopada. 
Fala zamachów na północy Italji zda 

je się nic mieć końca. W Plezzo niedale
ko Gorycji nieznani sprawcy usiłowali 
podpalić szkołę włoska. 

Podpalacze zakradli się potajemnie 
do szkoły, oblali podłogę naftą i pod
palili. Mieszkający w budynku szkol

nym nauczyciele, zbudzeni szmerem i 
dymem, wszczęli alarm i w ten sposób 
udało się wczas jeszcze ugasić pożar. 

Podkład polityczny tego czynu zda
je się nie ulegać wątpliwości. O spraw
cach brak wszelkich śladów. „Popolo di 
Roma" jest zdania, że należą oni do „Or-
juny". 

Interwencja Polski w Londynie 
n> obronie obywateli pots&Un, którzy otrzymali 

zezwolenie na wiazd do (Palestyny 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Dowiadujemy się, że rząd polski po

lecił ambasadorowi Rzeczypospolitej 
przy rządzie Wielkiej Brytanji w Lon
dynie hr. Skirmuntowi wystąpić wobec 

rządu angielskiego z interwencją w spra 
wie tych żydów obywateli polskich, któ 
rzy otrzymali pozwolenie na wjazd do 
Palestyny, a mimeto wjazd ten został im 
obecnie wzbroniony. 

T O W A R Z Y S T W A UBEZPIECZEŃ 

ME I l f f l Dl I I I " i .11" 
po'ają do łaskawej wiadomości, że Biura Oddziałów 
w ł.odzi zostają z dniem 14 listopada r b. przeniesione 
z ul. Piotrkowskiej «Ns87 do nowego lokalu przy ulicy 

H»S©VB8fi€©WSI«lEjf Wr. 13« 
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Pomoc finansowa 
we Francji 

tffoi snuj noir.'tnwtft Stan&ón> 
Paryż, 12 listopada. 

Narady premjera Tardieu'go z mini
strem finansów i przedstawicielem Ban
ku Francuskiego w sprawie kryzysu fi
nansowego, a szczególnie nad sposo
bem przyjścia z pomocą bankowi prowin 
qonalnemu Adam, trwały przez cały 
wczorajszy dzień aż do późnej nocy. 

Rokowania — jak donosi komunikat 
oficjalny — dały wynik pczytywny a mia 
nowicie przy poparciu Banku Francu
skiego utworzony został związek wiel
kich instytucyj kredytowych (między nie 
mi wielkich banków stołecznych w Pa
ryżu i północnej Francji) celem zabez
pieczenia dalszej egzystencji banku A-
dam i, wedle możneści, zaspokojenia po-
tTzeb jego klijenteli. 

Ten nowy związek posiada kapitał 
obrotowy w sumie 50 miljonów franków. 

Brześć nB,, 12 listopada-
(Polska ARciicja telegraficzna). 

W cerkwi prawosławnej we wsi Cha
rze od palących się świec zapalił się oł
tarz. Pożar został stłumiony przez nad-
biegłych wartowników nocnych. 

Straty nie z-.stały dotychczas usta
lone-
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Czy będzie wojna w Europie? 
T«#1i l i t . . . . . . . . . . . Jeśli gdziekolwiek czynione były isto 

tnie poważne i konsekwentne wysiłki — 
przezwyciężenia kryzysu gospodarcze
go, to chyba tylko w Stanach Zjednoczo
nych. 

Opierając się na wynikach nowocze
snej teorji koniunkturalnej, opierając się 
na bogatym materjale statystyki ekono
micznej amerykańskich instytutów nau
kowych i bankowych, — opierając się 
wreszcie — na swoim osobistym i niepo
spolitym talencie organizacyjnym — prc 
zydent Hoover u samego zarania kryzy
su, robił wszystko, co możliwe — by 
zamieraniu produkcji przeciwdziałać w 
zarodku! 

Więcej chyba niźli ekonomistów — 
pojawiło się ostatnio krytyków — teorji 
i praktyki Hoovera! 

Ale nie ci krytycy, spierający się 
o możliwości podniesienia produkcji 
przez zniżanie stopy dyskontowej, — nie 
ci, którzy zarzucali Hooverowi stosowa
nie inflacji kredytowej — nie ci, odważa
jący na chemicznych wagach pro i con
tra każdej akcji Białego Domu — zawa
żyli na szali wyborów amerykańskich! 

„Lud", jak to się u nas mówi — „czło 
wiek ulicy", jak powiadają w Amery
ce, — nie chciał ważyć i odważać, czy 
kryzys byłby ostrzejszy, czy — tak sa
mo, czy — czy mniej ostry, gdyby pre
zydent nie forsował zamówień dla prze
mysłu hutniczego i stalowego. 

„Lud" — „człowiek ulicy" nie wic i 
nie chce nic wiedzieć o „cyklach gospo
darczych", o „kryzysach", „recesjach" i 

depresjach", o konieczności rzekomej 
falowego ruchu w rozwoju produkcji i 
dobrobytu! 

„Lud" — rozumuje niesłychanie pro
sto: było lepiej wtenczas, gdy przyszli 
przeciwnicy alkoholu! Ergo — precz z 
prohibicją, niech żyje alkohol! 

Jakaż jest różnica programowa mię
dzy „demokratami" i „republikanami" a-
merykańskimi? 

Ktoś ze złośliwych publicystów, czy 
literatów, powiedział —- iż partje te tem 
różnią się od siebie, że... „ gdy jedna jest 
przy władzy, to drugie] — niema". 

Istotnie istnieje w Ameryce zwyczaj 
że zwyciężająca partja wypędza zwo
lenników partji zwyciężonej ze wszyst
kich wybitniejszych stanowisk i obsadza 
je swemi zwolennikami, zwyczaj, który 
nota bene, zaczyna sę wprowadzać już i 
w Europie, z tem jednakże, że i pośled
niejszej wartości „korytka" stają się obje 
ktami wzajemnego wydzierania... 

W tym samym mniej więcej czasie— 
gdy w Stanach odbywała się walka 
przedwyborcza między „suchemi" i „mo 
kremi", o duszę i kartkę wyborczą „czło
wieka ulicy"—człowiek prezydenta Ho-
overą i Wall Street, senator Gibbson, po
jechał godzić zwaśnioną Europę. 

Amerykanie, co zamożniejsi, wrócili 
jesienią ze swych podróży po Europie. 
Przywieźli jaknajgorsze wrażenia... Po
wiadają, że Europa idzie ku nowej woj
nie, — powiadają, że mentalność ludów 
europejskich nie jest niczem lepsza, niż 
przed rokiem 1914 i — powiadają wresz
cie (a to jest — najważniejsze!), że by
łoby kompletnym nonsensem anulować 
Europie długi wojenne, jeśli ta Europa — 
zbiedzona i znękana, rzekomo, kryzy
sem gospodarczym — tyle jeszcze znaj
duje pieniędzy na dalsze zbrojenia — lą
dowe, morskie i pr;\v!c;;zne! 

A w międzyczasie z Europy przycho 
dzą wciąż nowe „pacyfistyczne rjleśpo 

dzianki: zwycięstwo hitleryzmuwNiem 
czech, ,,wspaniała" mowa Mussoliniego 
w Palazzo Venezia w Rzymie i groźne 
od Wschodu pomruki. 

Czegóż właściwie chce Gibbson w 
Europie? 

Oficjalnie — ma godzić Francje i Wło
chy w sprawie zbrojeń morskich — ale 
w Paryżu temu zbytnio nie ufają. 

Prasa paryska powiada, że Wall-
Street nie może się pogodzić z 50 miljar-
dami złota w Banque de France i chce 
okrężną — polityczną — drogą sięgnąć 
po francuskie złoto! 

Tem nie mniej Gibson oświadczył na 
konferencji rozbrojeniowej w Genewie, 
że podczas swej rozmowy z Mussolinim 

wyniósł wrażenie, iż porozumienie wło
sko - francuskie w sprawie zbrojeń mor
skich „nie jest jednak wykluczone". 

Rola „uczciwego maklera" ma od cza 
sów Bismarka, od czasów konbresu ber
lińskiego, zupełnie niedwuznaczną i usta
loną markę w świecie. Mimo to prawdzi-
wem zdaje się być, że nietylko .człowiek 
ulicy", ale i Wall-Street nie patrzy do
brem okiem na obecne zbrojenia i anta
gonizmy europejskie: dłużnicy powinni 
przedewszystkiem pospłacać dawne swe 
długi, a potem dopiero... mogą się zacząć 
nanowo wzajemnie niszczyć. 

A może, — może decyduje w Amery
ce jeszcze inna, mtfej wypowiadana, 
bardziej podświadoma, obawa... 

Na jednem z posiedzeń komisji do 
spraw zagranicznych parlamentu... cze
skiego, wypowiedział minister Benesz 
następujące słowa: 

„Struktura socjalna państw europej
skich nic posiada dostatecznej wytrzy
małości, by przetrzymać obciążenie no
wej wojny. 

,,To moje zdanie posiada ważność 
nietylko w języku czeskim, ale i w każ
dym innym przekładzie". 

Amerykanie są narodem techników i 
są przyzwyczajeni do obliczeń wytrzy
małościowych przed dokonaniem — ob
ciążeń. 

Pstra chorągiewka na wietrze. 
Zaczął jako socjalista, był skrajnym militarystą i Ja-

szystą, a teraz oddaje Niemcom... ..Niderlandy". 
Nazwisko Gustawa Hevre jest bar

dzo znane we Francji — co nie oznacza 
zgoła, aby było sławne i aby jego wła
ściciel miał większy wpływ w spoleczeń 
stwie francuskiem. Około tego nazwiska 
powstawał niejednokrotnie wcale duży 
hałas — i to z najrozmaitszych powodów 
przyczem powód następny nieraz nie 
wiązał się logicznie z ppprzednim. 

Herve'mu niewątpliwie na tym hała
sie zależy. Jest prasowym agitatorem i 
kolporterem pewnych idei, które w ua-
stępstwie swojem składają się na kalej
doskop bardzo pstry i zgoła pozbawiony 
harmonji i konsekwencji. 

Obscnie powstał dość duży hałas z 
powodu nowej kampanji Gustawa Her-
ve'go, który w swoim dzienniku parys
kim .,Victoirć u óświiadcza się za rewizją 
wschodnich granic Niemiec, za przyłą
czeniem Austrji do Rzeszy i za opartem 
o tę platformę współdział. francusko-
niemieckim. Warto przy tej okazji przy
patrzeć się pokrótce polemiście i jegp 
prasowemu orężowi. 

Gustaw Herve zaczął jako socjalista, 
sto*ący na skra.'nie lewem, radykalnem 
skrzydle partji. Pierwiastku anarchicz
nego było zawsze bardzo wiele w jego 
intelekcie i działaniu. Słynnym jest jego 
zwrot z przed wojny o „sztandarze, któ
ry należy wetknąć w gnojówkę". Wyda 
wał radykalny organ „La Guerre Socia-
le" („Wojna społeczna"), w którym wzy 
wał do strajków i uprawiał intensywną 
propagandę antimilitarystyczną. Z powo 

du skrajności swoich poglądów i nieobli
czalności temperamentu nie miał w par
tji socjalistycznej większego posłuchu. 
Przez dłuższy czas musiał siedzieć w 
więzieniu z powodu swojej akcji skiero
wanej przeciw armii. 

Przyszła wojna. Skrajny radykał i mię 
dzynarodowiec Herve ze swykłą sobie 
skrajnością wykonał olbrzymi skok ideo 
logiczny, wzywał do marszu na Berlin, 
do nałożenia na Niemcy jak najsurow
szych warunków pokoju, a dziennikowi 
swemu nadał dźwięczna nazwę „Victo-
ire" („Zwycięstwo"). 

Pora przypatrzeć się z kolei temu 
dziennikowi. Najzawziętszy kolekcjoner 

| dzienników z trudnością znajdzie go w 
i którymś z niezliczonych k'osków z ga-
; zetami w Paryżu. Dziennik ten należy 
do kategorji dzienników politycznych 
„journaux d'opinion", które w przeci
wieństwie do „journaux d'information" 
wyrażają pewne poglądy polityczne, 
dbają i z powodu szczupłości swoich fun
duszów nic mogą dbać o stronę informa-

Jcyjną ani starać się o wysoki nakład, 
przemawiają natomiast przedewszyst
kiem do kół politycznych i do kolegów 
w prasie. 

Olbrzymia większość czytelników 
francuskich z pewnością nie widziała ulg 
dy „Victoire" na oczy, a z poglądami jej 
zapoznaje się wyłącznie za pośrednic
twem przeglądów prasowych w wiel
kich dzienników informacyjnych jak „Pe 
tit Parisien", „Journal", „Matin" i t. d. 

Gustaw Herve idzie, w pojedynkę, 
ale trudno nazwać go dlatego stuprocen
towym Don Kiszotem. Don Kiszot bro
nił jednej idei nierealnej, gdy Herve ma 
ich cały szereg w zapasie, z których ka
żda ma dla niego pewno realne znacze
nie. I tak w czasach powojennych byI 
tubą prasową byłego prezydenta republi 
ki Milleranda, potem stał się klerykalem. 
równocześnie próbował stworzyć coś w 
rodzaju faszyzmu republikańskiego, wy
sunął hasło „republiki autorytetowej" i 
próbował bez powodzenia stworzyć 
stronnictwo narodowych socjalistów. 
Obecnie, ze zwykłym sobie teniperamen 
tem, nietrwającym zazwyczaj długo -
to zresztą nie zależy wyłącznie od niego 
— oddaje się propagandzie liloni-jiuiee 
klej w piśmie, w którem Andre Lichteir 
berger i Jerzy Bienaime ogłaszali artyku 
ly o Polsce pełne'najgłębszej sympatii. 

Herve ma w sobie coś równocześnie 
z Don Kiszota, z korsarza i z komiwoja
żera politycznego. Nie handluje nigdy 
długo jednym artykułem, lecz przez czas 
w którym ma go na składzie, oddaje się 
propagandzie z taką usilnością, że każdy 
bardziej naiwny czytelnik gotówby prz> 
puścić, że na całe życie związał się z ta 
idea. 

Mo w sobie coś z chorągiewki na da
chu, po l.tórej można poznać, skąd wiatr 
wieje, a'.e która sama przy tem wierzy 
w to, że jest ze stali, i że nie wiatr nią. 
ale ona wiatrem kieruje. 

W. J. 

Co spowodowało dymisję Syrcowa? 
B. prezes rady komisarzy ludowych stał na c 

zakonspirowanej organizacji antypartyjnej. 
Moskwa, 12 listopada. i dalsze perspektywy (mowa tu o pla ' 

czele 

Moskwa, 12 listopada. 
(Polska Agencia Telegraficzni:). 

Dopiero teraz uchylony został rąbek 
zasłony, szczególnie okrywający tajem
nice Syrcowa, który tak nagle został u-
sunięty przed paru dniami ze stanowi
ska prezesa rady komisarzy ludowych 
Rosyjskiej Republiki Związkowej. 

Jak wynika z ogłoszonych w „Praw
dzie" ciekawych rewelacyj, Syrcow stał 
na czele zakonspirowanej organizacji, 
popieranej ideowo przez wybitnych ko
munistów Łomlnadze i Szackina. Orga
nizacja miała charakter prawej trondy. 

Główna jej treść, pisze „Prawda", wy 
rażała się w prawooportunistycznych Te 
zygnacjach z bolszewickiego tempa bu
downictwa socjalistycznego. Dokumenty 
wskazują, że prócz tendencji „prawych'', 
organizacja hołdowała również lewym 
zasadom trockizmu. Zarzucano m. in. 
biurokratyzm kierownictwu partji. 

Rozbudowę wielkiego przemysłu oce 
niano „beznadziejnie pesymistycznie" i 
domagano się ;,zwężenia frontu kapital
nego budownictwa". Podobno oceniano 
również rezi:l!:v.y roku gospodarczego 

i dalsze perspektywy (mowa tu o planie 
5-letnim). 

Kadry gospodarcze, według Syrcowa, 
o dwie głowy nie dorosły do żądań okre
su rekonstrukcji. Najciekawiej jednak 
wygląda ópinja Syrcowa o panujących 
w Rosji stosunkach robotniczych. Syr
cow dowodzi, że miedzy aparatem *o. 
wieckim i masami pracującemi istnieją 
„pańszczyźniano - ieodalne stosunki". 
Syrcow wypowiada się przeciwko lekce
ważeniu przez partje zagadnień robotni
czych, przeciwko „mobilizowaniu" mas 
robotniczych dla pokonywania trudno
ści, przeciwko liczeniu tylko na entuz
jazm robotników. Żąda on dalej zrewi
dowania stawek zarobkowych, twier
dząc, żc zarobki obecne nie stoją w żad
nej proporcji do wydajności pracy. 

Tyle można wywnioskować z przy
toczonych przez , Prawdę" skromnych cy 
tat. Przypuszczać należy, że wystąpienie 
Syrcowa w oryginale przedstawia się 
bardziej jeszcze kwieciście, ale i tego 

j wystarczy. Bohaler dnia Syrcow w za-
' sadzie niczem nie różni się od swych do-
' tychczasowych a być może i przyszłych 
•przyjaciół poliiyczriyc «• Wystąpienie je

go nie ma żadnego praktycznego znaczę 
nia, stanowi tylko ciekawy przyczynek 
do charakterystyki stosunków, panują
cych dziś w Związku sowieckim oraz w 
łonie partji komunistycznej. Warto tu 
nadmienić jednakże, że Syrcow należał 
oddawna do bezwzględnie oddanych Sta
linowi, z rąk którego otrzymał nietylko 
prezesurę rosyjskiej republiki ale i spe
cjalne pełnomocnictwo w dziedzinie w> 
konywania planu pięcioletniego. 

Głodówka więźniów 
noiitu€xnuth n> ytlińsSżu-

Wilno, U listopada. 
Wczoraj do Wilna nadeszła wiado

mość o głodówce więźniów politycznych 
trzymanych w Mińsku. Więźniowie w 
Ilości 500 osób ogłosili generalną gło
dówkę na znak protestu z powodu o-
krutnego obchodzenia się z nimi. Gło
dówka trwa nadal. Głównych inicjato
rów wywieziono do Smoleńska. W dro
dze jednemu z więźniów niejakiemu Ba-
zylemu Achmatowiczowi udało się zbiec 
i pod wagonem pociągu Moskwa—War
szawa dostać się do Polski-
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Sport. 
Bocneński ustanowił 
dwa nowe rekordy Polski. 

Depesza z Genewy przynosi nam sen
sacyjną wiadomość o wspaniałych, po
wiedzielibyśmy fenomenalnych wyni
kach naszego mistrza pływackiego Kazi
mierza Bocheńskiego. 

W e wtorek odbyły się w Genewie 
międzyklubowe zawody pływackie, któ
rych bohaterem był mistrz Polski. W bie 
gu na 100 metrów stylem dowolnym 
odniósł Bocheński w czasie nowego re
kordu polskiego 1 min. 04 sek. 

Zwycięstwem tern Bocheński zdobył 
wspaniały puhar Im. Lewy'ego, przezna
czony dla zwycięzcy „setki". 

Pozatera wspaniały talent Bocheńsie-
go błysnął w biegu na 50 mtr., którą to 
przestrzeń przebył on również w czasie 
nowego rekordu Polski 27,4 sek. 

Bocheński znajduje się dziś w tak 
wspaniałej formie, że zdaniem prasy bel
gijskiej, która pełna jest entuzjazmu dla 
naszego mistrza, rekordom jego nie mo
żna przepowiadać długiego żywota. Bo
cheński już w niedługiej przyszłości po
płynie 100 metrów poniżej jednej minuty 
— pisze wczorajsza prasa brukselska. 

Reorganizacja 
mistrzostwa 

motocyklowego Polski. 
Komisja Sportowa Polskiego Związ

ku Motocyklowego postanowiła na 
swem ostatniem posiedzeniu" wprowa
dzić zmianę w systemie rozgrywania mi
strzostwa motocyklowego Polski. 

Komisja postanowiła wzorować się 
na regulaminie automobilklubów, t. zn., 
ż e celem uzyskania tytułu mistrza Polski 
zawodnik musi uzyskać minimum pun-. 
któw karnych w trzech z pięciu następu
jących imprez motocyklowych: 1) Grand 
Prix, 2) Raid dookoła Polski, 3) Wyścig 
płaski, 4) Raid 1000 kim., 5) Wyścig ua-
przełaj. 

Rewja najlepszych 
drużyn 

koszykówki i siatkówki. 
Jak się dowiadujemy K. S. Triumpf 

urządza w najbliższym czasie turniej gier 
sportowych, który będzie prawdziwą re-
wją drużyn koszykówki i siatkówki w 
naszem mieście. 

W koszykówce męskie! wezmą udział 
w turnieju tym trzy pierwsze w tabelce 
drużyny A-klasowe t. j . 1KP. ŁKS i 

Triumpf, oraz trzy pierwsze zesDoly B-
klasowe: Zjednoczone, Gever i i lasmo-
nea. 

Jednocześnie odbędą s ic SDotkania w 
siatkówkę żeńską, w których wezmą u-
dział trzy pierwsze zespoły A-klasowe 
oraz B-klasowe drużyny: Gever Hasmo-
nea i Triumpf. 

Ze względu na wysoki Doziom gry 
czołowych zespołów B-klasowvch spo
dziewać się należy, że turniei ten będzie 
rewją najlepszych naszych zesrjołów ko
szykówki i siatkówki. 

Turniej odbywać się będzie w sali gi
mnazjum niemieckiego i prawdopodobne 
potrwa trzy dni. 

Indywidualne 
mistrzostwa 

ping pongowe Łodzi. 
Jak się dowiadujemy rozpoczną się 

w przyszłym tygodniu w Łodzi indywi
dualne mistrzostwa ping-pontrowe. przy
czem z każdego zespołu wezmą udział w 
mistrzostwach dwaj zawodnicv. 

Tegoroczny zwycięzca turnieju zmie 
rzy s w e siły w finale z mistrzem zeszło
rocznym Edelbaumem (Hasmonea). 

Mistrzostwa drużynowe Lodzi rozpo 
czną s ię w grudniu, obecnie zaś rozpo 
czynają się w poszczególnych klubach 
mistrzostwa wewnętrzno-klubowe 

Robotnicy mają zaufanie 
do Marszałka Piłsudskiego i wszelkich jego poczynań. 

Rozmowa z czołowym kandydatem P.P.S.-dawn. Fr. Rew. 
- . . . . . . . - II n . 1 1 Na pierwszem miejscu listy wybór 

czej do sejmu P. P. S. dawniej frakcji re
wolucyjnej figuruje nazwisko p. Mieczy
sława Fularskiego. Wybitny literat i pu
blicysta, znany podróżnik i autor sze
regu cennych prac, a przy tern znany 
działacz robotniczy na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego. 

Od lat najmłodszych poświęcał się 
pracy w organizacjach zawodowych. Póź 
niej, jako legionista, bierze czynny u-
dzial we wszystkich ważniejszych bit
wach legionów. Jako peowiak organizu
je podziemną walkę młodzieży z okupa
cją niemiecką. Po odrodzeniu Polski dzia 
ła w kolach emigracji polskiej w Bra-
zylji, organizując tam masy robotnicze. 
Niepospolite zasługi każą zwrócić bacz
niejszą uwagę na jeg"o osobę i listę, na 
czele której on figuruje. 

Pan Fularski kandyduje z Łodzi. I to 
dało nam asumpt do zwrócenia się do 
niejo z prośbą o krótki wywiad informa
cyjny. 

— Jak zapatruje się pan na sytuację 
wyborczą? — pytamy. 

— Jestem pełen optymizmu. Nastrój 
wśród mas robotniczych, zwłaszcza w 
ostatnim tygodniu, świadczy o wielkiem 
zainteresowaniu się robotników, zarów
no należących do pewnych organizacyj, 
jak i dezorganizowanych, wyborami. Ro 
botnicy pragną stabilizacji stosunków. 
Mają niezachwiane zaufanie do Marszał

ka Piłsudskiego, przekonani, że rząd je
go więcej będzie dbał o interesy robot
nicze, aniżeli jakikolwiek inny. Zresztą 
rząd Marszałka Piłsudskiego potrafi 
przeprowadzić to, czego nie zdoła żaden 
inny. Wystarczy wymienić te ustawy so
cjalne, które stały się zdobyczą klasy ro 
botniczej za rządów Marsz. Piłsudskie
go i w czasie, gdy był on Naczelnikiem 
Państwa. 

— Jak się pan zapatruje na współ
działanie PPS. CKW. z innemi stronnic
twami? 

— „Republika" zamieściła przed kil
ku dniami odbitkę uchwały dawnej PPS, 
powziętej po przewrocie majowym. W 
uchwale tej zawarte jest najostrzejsze 
potępienie ludzi, z którymi dziś zawar
to pakt. Oto dlaczego uczciwi członko
wie dawnej P. P. S., którzy nie chcieli 
zboczyć z obranej drogi i nie chcieli 
zwrócić się przeciwko człowiekowi, któ
ry zorganizował' ich partję, jak: Praus-
sowa, Moraczewski i inni, ustąpili i dziś 
znajdują się w szeregach dawnej Frakcji 
Rewolucyjnej. Pakt Centrolewu pozosta 
nie wieczna hańbą obecnych przywód
ców C. K. W. 

— Robotnicy mają duże poczucie 
istotnego stanu rzeczy. Przywódcy C. K. 
W. nie zdają sobie nawet sprawy, jaka 
niechęć wzbudziła w masach polityka, 
która doprowadziła do zbratania się z 
Witosem i Kiernikiem, zwanym przez 

Aresztowanie akuszerki i jej ofiary. 
Sąd skazał obydwie niewiasty na więzienie. 
Do szpitala miejskiego w Zgierzu f P r z e b y w a ł y one przez okres operacji 

przywieziono ciężko chora 22-lctrii; tFran i rekonwalescencji w jej mieszkaniu, pła-
ciszkę Michalską. Lekarz poddał chorą cąc oczywiście słone cenv. 
badaniu i stwierdził { Potajemny zakład akuszeryjn7 został 

przez władze-opieczętowany. 

robotników „krwawym" za wypadki kra 
kowskie. I to właśnie powoduje, że ro
botnicy tłumnie zgłaszają się do sze:e-
gów frakcji rewolucyjnej. 

— Jakie będą zadania P. P. S. frakcji 
rewolucyjnej w przyszłym sejmie? 

— Sprawę ochrony praw • robotni
czych postawimy na pierwszem miejscu. 
Ochrona pracy, ubezpieczenie robotni
ków na starość i t. d. będą naszemi na-
czelnemi postulatami, które zdołamy dla 
robotników wywalczyć. Dużą wagę przy 
wiązujemy również do zagadnienia emi
gracji stałej i sezonowej. Ważne jest to 
szczególnie dla województwa łódzkiego, 
które daje duży odsetek emigrantów se
zonowych, wyjeżdżających, do Niemiec 
i t. d. W przyszłym sejmie te żywotne 
sprawy będą postawione racjonalnie. 

Na tern kończymy tę interesującą roz 
mowę z czołowym kandydatem listy 
nr. 2 w Łodzi. (1. m.). 

••••••••••••••••••••••SesAMfait 

WODA KOLONSKA 
MA JOL A 

HI . 
ŻĄDAĆ WSZEOZII 

DOSKONAŁA 

ORZEŹWIAJĄCA 

IMHMMNIMINNMMHMHI 

'* zakażenie' krwi. 
powstałe skutkiem dokonania niedozwo
lonej ÓjWfiejK' ' • J ;"' »: 

Zameldował on o tym fakcie policji. 
Wdrożone śledztwo ustaliło, iż Michal
ska była 

pacjentką zgierskiej akuszerki. Anny 
Wróblewskiej. 

Młoda niewiasta, będąc w szóstym 
miesiącu ciąży, zgłosiła sie do Wróblew
skiej i ta w swem mieszkaniu dokonała 
operacj, której wynik bvł fa'.alnv. 

Gdy Michalską przewieziono do szpi
tala, stan jej wydawał sie worost bez-

Wróblewska w r a z "ze swa pacjentką 
Michalską zostały pociągnięte do odpo
wiedzialności karnej i w dniu wczoraj
szym stanęły przed łódzkim sadem okrę
gowym, który sprawę te rozważał w 
trybie posterowania uproszczonego pod 
przewodnictwem sędziego Żabińskiego. 

Oskarżał prokurator Kozłowski. 
Na sprawie ani akuszerka, ani pacjen 

tka • 
nie przyznały się do winv. 

Michalska oświadczyła, że nie podda
wała się niedozwolonej operach'. Wróble 

nadziejny. Dzięki dłuższej, troskliwej ku- wska zaś twierdziła, iż wocóle nie zna 
racji niewiastę udało się utrzvmać przy współoskarżonej. 
życiu. ,Po kilku miesiącach zwolniono ją . Świadkowie stwierdzili jednak, iż akt 
zes zpitala. oskarżenia był oparty na konkretnych fa 

W międzyczasie policja iuż a r e sz to - ( k tach . 
Sąd wyniósł wyrok, moca którego " ' »V, • 1 " i 

wała akuszerkę. Stwierdzono, iż Wróble j 
wska słynęła w Zgierzu, iako 
specjalistka od niedozwolonych operacji. 
Zwracały się do niej nietylko zeierzanki, 
ale i niewiasty z okolicy, a nawet i z Łodzi. 

. wyniósł wyrok. 
Wróblewska została skazana ha rok do
mu poprawy, Michalska zaś na 6 miesię
cy więzienia z zawieszeniem wykonania 
kary na przeciąg pięciu lat. 
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Nie przebrzmiało jeszcze echo 
przecudnego śpiewu uroczej 
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Królżebraków 
Grand-Kino iufro 

filmu „Parada Miłości" a 
znów usłyszymy ją w arcy-

tworze dźwiękowym 

iRAPJaPROtRM 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

..POLSKIŁOO RAD.IA". 
c z w a r t e k , dnu i3-jo listopada. 

Godz. 11.58—12.10: Sygnuł czasu z Warsza
wy, hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. Od
czytanie programu na dzień bieżący. 12.10— 
12.35. „O czera wiedzieć powinna dobra gospo
dyni'' p. t. „O przechowywani owoców i ja
rzyn w zimie' - — wygt p. Dobrzańska (trans. 
i 'Warszawy^;' 4 2 . 3 5 - 4 4 : Koncert szkolny z F H ; 
j,hjarWpttji,,- Wykonawcy: Orkiestra Filharmont'. 
poHifyr, J. Ozimińskiego, .Maryla., Karwo.wśku 
(sopran), prof. W. Kochański (skrzypce) i prof. 
Ludwik Urs teo (akomp.) 14—14.05: Repertuar 
teatrów i kin. 14 05—14.55: „Turystyka a Kra
joznawstwo" — wygłosi p. St. Lenartowicz (tr. 
z Warszawy). 14.55—15.55: Przerwa. 15.35 — 
15 50: Komunikaty L.O.P.P. 15.50—16.15: Odczyt 
rządowy p. t. ,,Jaka jest polityka i sytuacja 
budżetowa w Anglji i w Niemczech, a jaka w 
Polsce" — wygłosi p. St. Nowak (tr. z Warsza
wy) 16.15—17.15: Muzyka z płyt grarnofono-
wych z Warszawy. 17.15—17.40: ,;0 poezji Wir-
gljusza 1' — wygłosi prof. dr. Gustaw Przychoc-
ki (tr z Warzszawy). 17.45—18.45: Koncert ka
meralny. Wykon.: Kazimierz Butler (wiolonczc-

i la), Jan Dworakowska (skrzypce). Paweł Ginz
burg (altówka), Seweryn Śnieckowski (obój), L. 
Urstein (fort.). 18.45—91.10:. Rozmaitości. 19.M 
—19.25: Komunikat sportowy łódzki. 19 25-r-
19 35: Komunikat Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Łodzi i odczytanie programu na dzień w>śtcp-
ny. 19.35—19.45: Prasowy Dzienn ;k Rad'owy 
(trans, z Warszawy) 19.50—20.00: Plvty gramo
fonowe z Wars»awy. -20—20 15: Ęelicton >p. ł, 
,.Odw :eczny motyw"'— wygłosi dr. J. IZaikow. 
ski (tr z Warszawy). 20.15^20.30:' Pogadanka 
rad ;otechoiczna z Warszawy. 20 30—21.30 Kon
cert muzvki lekkiej w wyk. Orkiestry P; P. nód 
dyr. St. Nawrota i Ireny Carnero (śpiew). 21:3.0 
—22.15: Słuchowisko z Warszawy. „Że-jlprz1' 
Jerzego Sziniawskie^o z rarljof^nzacii St. Du-
n ;n-Karwick :ego. 2215—22.35: Utwory skrzyp
cowi w wyk. Wł. Wochniaka.- przy fort. p-pf. 
L. Urstein. 22.35—24: Komunikaty: meteorolo
giczny, p"l'cvjny, sportowy oraz muzyka ta
neczna z Wa*"«wv 

' PIĄTEK, dnia 14-go listopada. 
Godz. 11.58—12.05: Sygnał czasu z Warsza

wy i hejnał z Wreży Marjack'ej w Krakowie. 
12.05—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych i 
płyty z firmy A Klingbeil, Łódz,- Piotrkowska 

I Nr. 160. 1.315—13.20: Odczytanie programu 
[dziennego i repertuar teatrów i kin. 13<2d—-15.50: 
Przerwa. 15.50—16.10: Lekcja języka francuskie

g o (tr z Warszawy).- 16.15—16.25: Komunikat 
P. Zw^pzfcu Krótkofalowców (Ir. z Warszawy). 
16.25—17.15: Muzyka z płyt gramofonowych Z 
Warszawy. 17.15—17.40: , Urok Fiordów 'NOR
weskich' 4 — wygłosi o. St. Nitsch (tr >z Kato
w i ) . 17.45—18.45: Koncert muzyki lekkie} ,iZ 

| Warszawy. 18.45—19.10: Rozmaitości. . 19 10-r-
119 ?5: Komunikat Izby Przemysłowo-Handlowe! 
w Łodzi i odczylan :e programu na dzień następ
ny. 19.25—19.35: Płvly gramofonowe z WarsZa"-

i wy. 19.35—19.50: Prasowy Dz !e"n'k Radjowy. 
19.50—20: Płyty gramofonowe z Warsz. ?()T-20.15 
Pogadanka muzyczna (tr z Warsz.). 20.15: Kon
cert symfonicny z Frlharmon)'. Warszawrkici. 
Wykonawcy: Orkiestra Filh. pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga, Francfszck von Vecscy (skrzypce). 
1) Mozart: Uwertura do, oo. „Flet racrarowany". 
2) S'knabiin: IH-cia symfonja. 31 Brahms: Kon
cert skrzypcowy 4) Perkowski: Fragmenty z ba
letu „Swentowid'', Po koncercie ko-nun'katy: 
meteorolog :czny, '.«ttt:cy5n.v.. soort- Or.ir tkrzyn-
ka rocztowa teełin>'c-na." którą omówi k ^ r . wy
działu propagandy P. R. p . ; Wacław Frenkiel 
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Dziś Stanisława Kosik t 
Jutro Jakunda 

Wscbód ałorica 6.40 
Zachód słońca 15.52 
Wachód księżyca 18.44 
Zacbód księżyca 12.12 
Długość dnia 08.50 
Ubyio dnia 8,02 

Nie wolno pić! 
„Suche" dni w Łodzi, 

W dniu wczorajszym w godzinach 
wieczorowych w naszem mieście zosta
ło rozplakatowane zarządzenie starosty 
grodzkiego Dychdalewicza, zabraniające 
ze względu na porządek i bezpieczeń
stwo publiczne sprzedawać, prowadzić 
wyszynk, podawać lub spożywać jakie
kolwiek trunki alkoholowe na terenie 
Łodzi przez cały czas wyborów do sej
mu 1 senatu. 

Zarządzenie to, ma moc obowiązują
cą w czasie od godz. 18 dnia 14 listopa
da r. b. do godz. 10-ej rano, dnia 17-go 
listopada włącznie oraz w czasie od go
dziny 18-ej dnia 21 listopada r. b. do 
dnia 24 listopada do godz." 10-ej rano 
włącznie. 

Winni przekroczenia tego zarządze
nia, w trybie administracyjnym ulegną 

'karze z art. 8 ustawy z dnia 23 kwiet
nia 1920 roku, t. j . grzywnie do 1000 zl., 
lub karze aresztu do 3 miesięcy. 

K a r y te mogą być nałożone również 
równocześnie, zaś sprzedającym , może 
być cofnięta koncesja , na sprzedaż lub, 
wyszynk napojów alkoholowych'. (p) 

^TH* BsîSiiIy IB ̂ ffî y natychmiastowej bu
dowie wodociągów 

w śródmieściu 
wypowiada się centralne stow. właśc. nieruchomości. 

Kwestja budowy wodociągów w Ło
dzi absorbuje magistrat, który nawet roz 
począł już wstępne pertraktacje z kon
sorcjum francusko-amerykańskiem. 

Magistrat m. Łodzi, wobec przeprowa 
dzenia już w dużym stopniu robót kana
lizacyjnych, z którą to sprawą łączy się 
również i kwestja wodociągów, stanął 
na stanowisku, że już od przyszłego ro
ku, z chwilą napłynięcia pierwszych kre 
dytów, rozpocząć będzie można ro
boty przy budowie wodociągów. 

W związku z powyższem zwróciliśmy 
się do centralnego stowarzyszenia wła
ścicieli nieruchomości, w sprawie uzy
skania opinji tej organizacji w omawia
nej sprawie. 

Jak się dowiadujemy, zasadniczo Łódź 
nie może równać się z Warszawą w spra 

wie wodociągów, albowiem z winy daw 
nych władz miejskich, jeszcze z okresu 
b. zaboru rosyjskiego,, bardzo niewiele 
domów w Łodzi posiada urządzenia wo
dociągowe, przytem urządzenia te . zao
patrzone są w rury, obliczone na małe 
ciśnienie, z lokalnych rezerwoarów, gdyż 
w przeważnej liczbie posesyj w Łodzi 
znajdują się pompy. Natomiast w War
szawie od szeregu lat przy wznoszeniu 
nowych budowli brano pod uwagę kwe-
stję zaprowadzenia wodociągów i mury 
kamienne zaopatrywane były w rury od 
powiedniej grubości. 

Zasadniczo stowarzyszenie właścicie 
li nieruchomości 
nie przeciwstawia się budowie wodocią

gów w Łodzi, 
Jednakże obecnie nasuwa się cały sze-

Wrota Szczęścia 
otwarte dla w*z vsf kich!!! 

Wstąp do nas! Kup nasz los! 

S. JATKA Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Pabjanice, PI. Dabr. 3 

Ciągnienie już 18 i 2 0 bm! 

zmarła w wieku 779 lat„ 
W niedzielę . pp.. południu zmarła 

Szajndla Hirszkorn, która dożyła do sę
dziwego wieku. Uczyła bowiem 11° Jat. 
Zajmowała się ona handlem domokrąż
nym i do ostatniej chwili jej życia za
robkowała sama, przez sprzedawanie 
różnych przedmiotów swym znajomym. 
Szajndla Hirszhorn zajmowała schlud
ny pokoik w domu przy ul. Lufomier-
skiej Nr- 10 Czynsz komornlany stale 
w czas zanosiła osobiście właścicielowi 
nieruchomości, przyczem nie było nigdy 
wypadku, by zwracała się do swych 
krewnych o wsparcie, przeciwnie wspo
magała jeszcze swych krewnych. 

Jak dalece przezorną była nieboszc* 
ka, dowodzi fakt, iż za życia zakupiła 
w gminie żydowskiej miejsce na cmen
tarzu, Jak również przygotowała koszu
lę śmiertelną i zachowała pieniądze nie
zbędne na przeprowadzenie pogrzebu. 

Mimo tak wysokiego wieku nieboszcz
ka była do ostatniej chwili życia przy 
zdrowych zmysłach 1 mogła jeszcze wy
konywać prace krawieckie bez użycia 
okularów. 

W sobotę po południu poczuła się 
jakoś nieswojo, wobec czego położyła 
się do łóżka po to. by więcej nie wstać. 

Jak się dowiadujemy, Szajndla Hirsz
horn pozostawiła w Łodzi potomków do 
piątego pokolenia, dlatego też pogrzeb 
iej był dość liczny. (p) 

Spis poborowych 
rocznika 7901 i starszych. 

Dziś, dnia 13 listopada 1930 r. do spi 
su poborowych w lokalu biura policyj-
no - wojskowego tul. P ! otrko\vska 212) 
w godzinach od 8-tj do 15-sj w.n\»i si\> 
zgłosić mężczyzn/, urodzeni w ty(i7 ro
ku i roczników starszych, ktćrzy d .tych 
czas nigdy do spisu poborowych jasz
cze się nie zgłoś.li i nie zostali wpisani 
do list poborowych 

Wszyscy mężczyźni, którzy z jaki-h 
kolwiek powodów nic zgłoszą s:ę w 
oznaczonym t?rminii mogą dokonać 
zgłoszeń najpóźniej do dnia 29 listopa-j 
da r. b. 

kłótni, 
Wbił nóż w oho swej 15-lefniei siostrzenicy. 
Od dłuższego czasu w domu przy uli

cy Goplańskiej 17 mieszka z rodziną An
drzej Radwański, zredukowany ostatnio 
robotnik fabryczny. Radwańskiej w go
spodarstwie pomaga jedyna jej 15-letnia 
córeczka Helena. 

Od pewnego czasu między Radwań
skim a szwagrem jego Zygmuntem Ko
walskim, zamieszkałym przy ulicy Dzi
kiej 5 powstały animozje na tle rodzin-
nem. 

Wczoraj Kowalski przybył w odwie
dziny do swego szwagra Radwańskiego i 
podczas rozmowy z nim 

wszczął awanturę. 
Do sprzeczki wmieszała się Helena, usi
łująca pogodzić ojca z wujaszkiem. 

Przekonawszy się, iż dojdzie do rę
koczynów, Radwańska wyprosiła brata 
z mieszkania. Po upływie kilku chwil, 
na podwórze wyszedł Radwański wraz 
z córeczką, celem udania się do miasta. 

Na podwórzu oczekiwał ich zdener-
wany Kowalski, który nie chciał obrazy 
usunięcia go z'mieszkania puścić płazem 
swemu szwagrowi. 

Między obydwoma mężczyznami, wy 
nikła sprzeczka, podczas której Kowal
ski w pewnej chwili 

wydobył nóż i rzucił sią na swego szwa
gra. 

Działając w obronie życia swego oj
ca, Helena rzuciła się na wuja chwyta
jąc go za rękę, celem uniemożliwienia 
ciosu. 

W tejże chwili Kowalski zadał sio
strzenicy swej 

cios w twarz, wybijając nożem oko. 
Na widok padającej na ziemię sio

strzenicy, Kowalski momentalnie ochło
nął z gniewu i w obawie następstw swe
go czynu 

rzucił się do ucieczki. 
Na rozpaczliwe wołania o pomoc nie
szczęśliwego ojca, Zbiegli się sąsiedzi, 
którzy zajęli się ciężko zranioną dziew
czynką, natomiast łaknący zemsty Rad
wański uzbrojony w kamień, podniesio
ny na podwórzui rzucił się w pościg za 
szwagrem, alarmując przechodniów o-
krzykiem „trzymajcie mordercę". 

Aresztowanego Kowalskiego przęsła 
no do dyspozycji sędziego śledczego 
Taubenszlaka. 

Przybyły w międzyczasie lekarz po
gotowia ratunkowego, po udzieleniu nie 
szczęśliwej dziewczynce pierwszej po
mocy, przewiózł ją w stanie ciężkim do 
szpitala św. Józefa, (p). 

Dziś i dni następnych! 
Osnuty na tle pięknej powieści Piotra Frondaie 

n i f i H i i i n » t 

Przecudna idylla miłosna dwojga przez los rozłączonych kochanków, rozgry
wająca się wśród gorących piasków pustynnych na srebrzystych falach Nilu 

i u podnóża wspaniałych nuin i tajemniczego Egiptu 

Urocza para 
kochanków 

Przy otyłości, arłretyzmle I chorobie cu
krowej, naturalna woda gorzka „Frnnclszka-
.iózefa*' wzmacnia czynności żołądka i kiszek 
oraz ułatwia tawienie. Żądać w aptekach i dro«. 

Lee Parry i Jean Nurrat w rolach 
głównych 

Wspaniała ilustracia muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyr. Leona Kantora 
Początek seansów o i»odz. 4-ej po poł,, w soboty i niedziele o godz. 12-ej w poł. 

Ceny miejsc popularne, na 1 seans od 1 zł., n - . 7 C j 1 _ t 
w soboty i niedziele od godz, 12-ej do 3-ej p ' - ' ' ^ 1 i Z i . 

reg trudności już przy zaprowadzeniu 
wodociągów w centrum miasta, gdyż 
wszystkie domy, fabryki — posiadają 
własne studnie, zaś ich urządzenia wo
dociągowe zastosowane są do małego 
ciśnienia. Gdyby magistrat m. Łodzi zdo 
lał zawrzeć umowę z francusko-amery
kańskiem przedsiębiorstwem, któremu 
specjalnie zależy na pewnym, ustalonym 
kontyngencie spożywania względnie zu
żywania wody, to i wówczas nie można 
byłoby przystąpić do tej sprawy, albo
wiem 
koszty samego zerwania rur starych, za
sypania dotychczasowych studzien i róż
nych z tem związanych robót, wyniosły

by olbrzymią sumą, 
nie biorąc już pod uwagę robót przy wo
dociągach. 

Niezależnie od powyższego — gdyby 
magistrat obecnie już przystąpił do bu
dowy i wydaneby zostały odnośne zarżą 
dzenia, zakazujące budowy nowych stu
dzien w mieście, celem skłonienia wła
ścicieli domów do korzystania z wodo
ciągów, 
w ciągu szeregu lat lokatorzy nowych do 

mów byliby pozbawieni wody, 
albo też musianoby zaniechać budowa
nia nowych domów, przez co zahamo
wałoby się wogóle na czas pewien roz
budowę Łodzi. 

Z chwilą otrzymania odnośnej pożycz 
ki, należałoby 
rozpocząć budową wodociągów na pery-

ferjach miasta, 
gdzie w całym szeregu domów brak je 
studzien, oraz gdzie wogóle wodociągów 
żadnych nie przeprowadzano. 

Należy zwrócić uwagę, iż ostatnio 
właśnie popełniono bardzo poważny 
błąd, mianowicie w budowlach na Pole
siu Konstantynowskiem, gdzie miały być 
założone rury, obliczone na większe ciś
nienie, gdy tymczasem założone zostały 
rury cienkie, obliczone na małe ciśnie
nie. Tak więc z chwilą zaprowadzenia 
urządzeń wodociągowych — 
obecne urządzenia na Polesiu będą mu

siały być usunięte. 
Zdaniem sfer obywatelskich — zapro 

wadzenie wodociągów i ostateczne ure
gulowanie tej sprawy obliczone być mo
że 

na okres do 50 lat, 
kwestja ta bowiem jest uzależniona od 
nakładu środków pieniężnych, oraz od 
tego, aby 
pożyczka odnośna była długoterminowa, 

o jaknajrrmiejszem oprocentowaniu. 
Koszty przeprowadzenia robót, zwią 

zanych z zamianą rur wodociągowych w 
posesjach, już posiadających urządzenia 
wodociągowe małe&o ciśnienia, tak po
drożą kalkulację urządzenia wodocią
gów, iż 
odbić się to musi na cenie wody, która 
może być droższą wówczas w Łodzi, 

aniżeli w Warszawie. 
Należy przytem zaznaczyć, iż w prze
liczeniu ogólnem cena wody na głowę 
obywatela wynosi przeciętnie rocznie: 
w Warszawie 15 zł. 9 gr. w Krakowie — 
23 zł. 85 gr., w Lublinie — 30 zł. 2 gr., 
w Radomiu — 36 zł. 2 gr. 

Wobec powyższego zdaniem czynni
ków, reprezentowanych pTzez centralne 
stowarzyszenie właścicieli nieruchomo
ści, wodociągi w okresie obecnym, obli
czone przytem na wprowadzenie ich w 
ciągu kilku lat, są stanowczo zbyt luksu-
sowem dla miasta przedsięwzięciem, ktA 
rego nie będą wstanie pokryć właścicie
le domów. (a). 

Dni przeciwgruźlicze 
Od 7 grudnia do 70 stycznia. 
Pod przewodnictwem naczelnika' wo

jewódzkiego urzędu zdrowia, dr. Skal
skiego odbyło się posiedzenie komite'.u 
organizacyjnego „dni zdrowia". 

W roku bieżącym dni te odbędą sk 
w okresie od 1-go grudnia do 10 stycz
nia 1931 r. na terenie całego państwa. 

Odbywać się będą zbiórki publiczne 
w lokalach oraz różne imprezy, a proc?, 
tego odczyty o zwalczaniu grri l icy. 

W okresie ,.dni zdrowia" wszelkie in
ne zbiórki zostają odwołane 
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•TEAT! Za spokój duszy 

'MUIYK A"7ŹTU K A* 

TEATR MIEJSKI. 
Świetny artysta Józef Węgrzyn, który święci 

olbrzymie triumfy w „Casanowie" wystąpi w 
sztuce tej już tylko dziś. czwartek i niedziela 
wiecz. oraz w sobotę o 4 po pol. 

„Kres wędrówki". 
W piątek, sobotę wiecz. oraz w niedzielę o 

4 po poł. kreować będzie Józef Węgrzyn popi
sową rolę kapitana w głośnej sztuce Sheriffa 
„Kres wędrówki'*. Obok mistrza wystąpią: Bia-
łoszczyrtski, Hajduga. Lenk, Leśniewski. Sta
szewski i Wasiel. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, czwartek wlecz, i dni następnych arcy-

wesoła. typowo bulwarowa komedia Verneuil'a 
..fotel 4 7 ' z Kossocką, Krzywicką. Krotkem i 
Szubertem w rolach głównych. 

W sobotę o 5 po pol., po raz ostatni „święty 
płomień". Ceny najniższe. 

W próbach rozgłośna sztuka Vcrneuil'a 
..Pan Lambertier''. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś po raz ostatni szlagierowy „Proboszcz 

wśród bogaczy'' z J. Woskowsklm w rcli tytu
łowej. Wszystkie miejsca po l zl. 

Jutro, piątek i dni następnych grana z wiel
kim powodzeniem w Teatrze Miejskim pełna ko 
mizmu ł wesołości komedia Carpentera „Papa 
Kawaler" z Józefem Wlnawercm w roli tytu
łowej. 

Z powodu konieczności głębszego i cfekto-
wniejszego przygotowania „Królewny Śnieżki'' 
premiera przemiłej tej bajki dla dzieci odłożona 
zostanie na tydzień następny. 

TEATR POPULARNY W SALI OEYERA 
Piotrkowska 398. 

W sobotę o godz. 8.15 wiecz. i w Hedzlele 
o godz. 4.15 i 8.15 wiecz. wystawiona będzie 
krotochwila p. t. „Pani Prczesowa''. 

Przedstawienie dla dzieci. 
W niedzielę o godz. 12 w południe powtórzo

ny będzie obrazek dla dzieci w 4 akt. ze śpie
wami i tańcami p. t ..Baca-Jaga''. 

Bilety do nabycia w kasie teatru. 

£. t P. 
Doktora filoiofil 

Władysława Kiełbasinskiego 
w drugą bolesną rocznicę śmierci odprawione zostanie nabożeństwo 
żałobne w piątek, 14 listopada b. r. o godzinie 9-ej rano w kościele 
św. Krzyża. Po nabożeństwie poświęcenie pomnika na starym tmentarzu 
katolickim na Które ujrzejmie zaprasza krewnych, znajomych i przyjaciół 

Żona, córka, brat i rodzina. 

Za znęcan ie s ię nad ojcem sąd skazał go 
na 6 mies ięcy więz ien ia . 

Natan Lajpcygier liczył już około krwi staruszkowi kazał natychmiast wy 
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Listy do redakcji. 

KONCERT MISTRZOWSKI VACSEy'A. 
Zapowiedziany koncert sławnego węgier

skiego skrzypka Vecsey'a, którego mistrzowską 
grę porównać można tylko z Hubcrrnancni, wy
wołał w muzykalnych sferach naszego miasta 
niebywale zainteresowanie. Jego nieskazitelna, 
wirtuozowska gra oraz bajeczna technika budzi 
we wszystkich miastach Europy i Ameryki praw 
dziwy zachwyt i entuzjazm zarówno prasy jak 
i publiczności. Koncert tego genialnego skrzyp
ka odbędzie się sali filharmonii w nadchodzący 
poniedziałek, dnia 17-go b. m. ;» godzinie 8.30 
wieczorem. Artysta wykona perły ze swego bo
gatego repertuaru. 

*E SZKOŁY TAŃCA W. LIPIŃSKIEGO 
W GRAND - HOThLU. 

Komunikują nam. że w bież. miesiącu do pro
gramu nauki tańca zostaną dołączone specjalne 
wykłady prawidłowego chodzeni*, mające na 
celu poprawienie wadliwego chodu i usuniecie 
związanych z tym-że defektów. 

Wobec tego, i i poprawny chód ma tn inn. 
I tę zaletę, że ile męczy — z kursów takich win 
nl skorzystać przedewszystkiem ci. którzy z ra
cji swego zawodu zmuszeni są wiele chodzić 
— a pozatem • te osoby, któ.e z powodu nie
znajomości zasad prawidłowego stąpania mają 
chód nieestetyczny, w rerultncic czego prze
krzywiają objwic . 

osiemdziesiątki i z powodu sędziwego 
wieku nie był zdolny do żadnej pracy. 
Znajdował się on na utrzymaniu u sy
na, 25-letniego młodzieńca, który zajmo
wał się handlem. 

Staruszek nie wymagał zbyt wiele. 
Leżał on przeważnie w łóżku i bardzo 
rzadko wychodził z domu. Syn jego stale 
jednak uważał, iż ojciec zbyt drogo go 
kosztuje i wszelkiemi siłami starał się go 
pozbyć. 

Gdy staruszek czynił mu z tego po
wodu wyrzuty, Mendel kilkakrotnie tak 
go dotkliwie poturbował, że nieszczęs
ny ojciec musiał prosić policję o opiekę. 

Na skutek zgłoszonych przez starusz 
ka meldunków, Mendel został pociągnię
ty do odpowiedzialności i odsiedział ka
rę w areszcie. 

Gdy znalazł się na wolności, zemścił 
się na ojcu. Któregoś wieczoru, znalazł
szy się z nim sam na sam, znęcał się nad 

nieść się z mieszkania. 
Staruszek znów udał się do komisar-

jatu.. 
W wyniku przeprowadzonego śledz

twa młodego Lajpcygiera po raz drugi 
pociągnięto do odpowiedzialności kar
nej. 

W dniu wczorajszym stanął on przed 
sądem okręgowym, który sprawę tę roz
ważał pod przewodnictwem sędziego 
Skabiczewskiego. Oskarżał prokurator 
Deczynski. 

Młody Lajpcygier na sprawie nie 
przyznał się do winy i twierdził, że oj-
ciec bezpodstawnie go oskarżał. 

Staruszek zeznawał ze łzami w o-
czach. Opowiadał on szczegółowo o okru 
cieństwach swego jedynaka, zaznaczając 
iż ten bił go jakiemiś żelaznemi przed
miotami. Zeznania wszystkich świadków 
brzmiały na niekorzyść oskarżonego. 

Sąd skazał Mendla Lejpcygiera na 6 
miesięcy więzienia. Młodzieniec natych-
„ ; — . _ _ « : i _ 

Do Redakcj 
„Republiki" 

w mieiscu. 
W związku z mojem przemówieniem, 

wygłoszonem na uroczystej Akademji w 
dniu 11 listopada 1930 roku w sali Filhar-
monji w Łodzi i wobec tego. że pewne 
sfery końcowy ustęp m e t o przemówie
nia niewłaściwie interpretują, mam za
szczyt podać do publicznej wiadomości 
następujące oświadczenie: 

1. Przemówienie moje nie bvło wy
głoszone w imieniu jakiejkolwiek grupy. 

2. W żadnym zaś wypadku nie miało 
ono intencji naruszenia zasad wiary i ko
ścioła. 

Bolesław Fichna. 
Adwokat. 

o *' y oi\ j u n t o L i m i i u o m u , Ł i n , v w < — i — j • • ------• - —- — — — —— - j 
nim w okrutny sposób i pobitemu do ; miast po sprawie został aresztowany 

Chciał zniewolić 13-letnią dziewczynkę 
Sąd skazał właśc ic ie la domu na dwa 

mies !ące aresztu . 

ZE S I O W . TECHNIKÓW. ; 
Łódzkie stowarzyszenie techników zawiada

mia, i e w piątek, dnia 14 b. u o godzinie « e ! 

wieczorem w tckalu Stowarzyszenia przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 102 p. Int. Mikołaj Dzledzicki 
wygłosi odczyt n i temat: „Automatyczna stacja 
telefoniczn-i w r.odzi' 

W związku z powyższym odczytem w nie
dzielę, diiii 16 b. m. o godzinie 10 i pół przed 
południem członkowi- Łódzkiego stowarzysze
nia t ech ik^w zwUdzą mlu«e w„ stp-lp telefo
niczna nrzv Alei Kościuszki Nr. 12. 

Policja aresztowała właściciela domu 
przy ulicy Lutomlersklej Nr. 137, 45-let-
niego Wojciecha Wiśniewskiego- Nastą
piło to na skutek zeznań 13-letniej Ro-
zalji Drzazgowskiej, córki jednego z lo
katorów tej kamienicy. 

Któregoś wieczoru dziewczynka, w 
czasie nleobecnośści rodziców, udała się 
po drzewo do znajdującej się na podwó
rzu komórki. Wiśniewski, który w tym 
czasie kręcił się po podwórzu, wszedł 
w ślad za nią do komórki i zamknął 
drzwi na klucz. 

— Czego pan chce ode mnie? — spy
tała go dziewczynka. 

Właściciel domu nawet jej nie odpo
wiedział i rzucił się na swą ofiarę, chcąc 
ją zmusić do czynów lubieżnych. 

Rozalja poczęła przeraźliwie krzy
czeć. 

Nadbiegli lokatorzy, którzy poczęli 
się dobijać do komórki. 

Właściciel domu zrezygnował wów
czas ze swych zamiarów i otworzył 
drzwi. 

Rozalja uciekła do domu i powiedzia
ła o wszystkiem rodzicom. 

Wiśniewskim zajęła się policja. 
Wczoraj stanął on przed sądem okrę

gowym. Sprawę rozważał przy drzwiach 
zamkniętych sędzia Kozłowski, w asyś
cie sędziów Łozińskiego 1 Bondzikow-
skiego. 

Oskarża! prokurator Kownlskl. 
Sad skazał Wiśniewskiego na dwa 

miesiące aresztu. 

Do 
Redakcji ,,11 Republiki". 

w mieiscu. 
W związku z artykułem p. t. ..Pomnik 

nieudolności czy pomnik Kościuszki", za
mieszczonym w nr. 310 „II. Republiki" z 
dnia 12 listopada 1930 roku. Macistrat m. 
Łodzi — na podstawie tymczasowych 
przepisów prasowych (Oz. P r a w P . P. 
Nr. 14/1919, poz. 186) — prosi o opubli
kowanie następującego sprostowania ta-
kiemi samemi czcionkami i w tym sa
mym dziale, co wspomniany ar tvkuł : 

Magistrat m. Łodzi powierzając fir
mie .,J. Wasilewski" odlanie fieury po
mnika powodował się w pierwszvm rzę
dzie faktem, iż firmie tej Komitet Budo
w y Pomnika Lotnika w Warszawie po
wierzył odlew tego pomnika, dłuta prof. 
Wittinga. 

Nie odpowiada prawdzie, jakoby Ma
gistrat przez dziewięć miesięcy nie inte
resował się, czy firma „Wasilewski" do 
robót przystąpiła, bowiem z ramienia Ko 
mitetu w sprawie tej kilkakrotnie inter
weniował w firmie „Wasilewski" — p. 
Mieczysław Lubelski. 

Twierdzenie artykułu, jakobv skrzyń 
ki z modelem pomnika leżały przez 9 
miesięcy na dworcu, jest zmvślone, o 
czem świadczy najlepiej fakt iż firma 
.Wasilewski" dokonała nawet odlewu 

drobnych części figury. Również nie pra- ( 

wdziwe są pozostałe informacie artyku-' 
łu, dotyczące rzekomej niemożności od
nalezienia siedziby firmy i iei rzekomej 

kwidacji jeszcze przed kilku laty. 
Prezydent 

B. Zicmlęckl 

i - s z y O i w t « k o w v ^ i i t o - T c o l r w iŁodzd 

SPUEHP1P" 
Dziś I dni następnych! 

Pałace. 

Strejk żon. 
Wyborna komedia, pełna humoru, dowcipu i 

satyry! 
Strejk żon! A właściwie bojkot mężczyzn 

przez kobiety, bojkot, na szczęście zlokalizowa
ny w jednym domu, gdzie na górze mieszka 
stary kawaler profesor, niżej — adwokat, a pod 
nim — doktór, obaj żonaci. 

Ci trzej panowie mieli lekkiego brzika na 
punkcie Jedzenia: profesor łądai ścisłego prze 
strzegania godzin, adwokat nie lubił zupy z ma 
karonem. a doktór wymagał, aby obiad leżał 
zawsze napłask. Z tego powodu powstały scysje , 1 

Które doprowadziły do bojkotu rodzaju męskie
go. Profesor znalazł się bez kucharski, zaś dwje 
młode mężatki zastosowały wobec swoich mę
żów bojkot bezwzględny. 

Zabawny scenariusz został dobrze wyzyska 
ny. Akcja żywa i bardzo wesoła. O tem Jakie 
wynlitly perypetie i Jak bojkotu zaniechano — 
(rudno opowiedzieć. 

Cały zespól gra arcy-wybornle, a prym 
wiodą artyści tej miary, co Marja Paudler, nie 
/równana artystka komediowa, Oeorg Aleksan 
der i Llvic Pavanelli. 

Ptlbllczność, zapełniając po brzegi widownie 
kina . .1V».-. - ' . biiwj sic przepysznie. 

« walecznych grenadjerów, skazanych na śmierć nie- ffif^jW 
chybną lecz chlubną z bronią w ręku pod dowódz- TB 

twem genjalnego I I^HI 

K O N R A D A K E I D T A 
epopea bohaterstwa i miłości, . B f» A JMl * a 

arcydzieło reżyserii w <C7 l w i Ca CS 

O S T A T N I A K O N P A N J A 
to największy przebój dźwiękowy 

Film ukazujący w scenach potężnych i wstrząsają yi.li do głębi twardą rze
czywistość zmagań wojennych — Humor ludz', których śmierć ju* chwyta 
nieubłaganie w swe kościste łapy — coś «o budzi w każdym widzu 

dreszcz zgoła osobliwy.— 
Zgiełk bitewny, szczęk oręża chrzęst broni, tętent kopyt koński, h, pieśni 
żołnierskie, a zarazem przejmującejekl rannych i złowrogie krakanie wron 

węszących żer 

ScGnariosz: W. K0STERL1TZ IflozyKa: R. BEHACKl w ytw6m?a „UFA«. 
Początek o godz. 6, 8 i lO-ej. — Passepartout i bilety wolnych wejść 

nieważne 

Do Redakcji „II. Republiki 4 4 

w miejscu. 
W związku z notatka p. t. ..Samowo

la sekwestratora miejskiego", zamiesz
czoną w Nr. 285 „II. Republiki", magi
strat m. Łodzi, na podstawie art. 21 i 22 
„Dekretu w przedmiocie tymczasowych 
przepisów prasowych" (Dz. P r a w P . P . 
Nr. 14. 1919 r., poz. 186), prosi o opubli
kowanie następującego sprostowania ta-
kicmi samemi czcionkami i w tym sa
mym dziale, co wspomniany artykuł. 

Nie odpowiada prawdzie, iakoby po
stępowanie sekwestratora miciskiego, p. 
Ludwika Rękowskiego u płatnika Alek
sandra Witczaka było niewłaściwe. 

Jak wynika z przeprowadzonego 
przez wydział podatkowy magistratu 
m. Łodzi dochodzenia, czynności sekwe
stratora p. Ludwika Rękowskiecro poie-
gały wyłącznie na doręczeniu unomnle-
nia siedzącej w kuchni p. Witaczkow ej 
i obejrzeniu mieszkania, celem stwicr 
dzena stanu materjalnego płatnika. 

Podane w notatce fakty rzekomego 
użycia przemocy, przeprowadzenia re
wizji w szafie, wszczęcia alarmu przez 
p. Witaczakową i grożenia nie miały 
miejsca, co stwierdziła zainteresowana 
p. Wltaczkowa. 

Prezydent: B. Złcmlęckł. 

K a m e r a l n y »i mm ARARAT" 
Z a c h o d n i a 4 3 , 

Ditt 9 30 
„W N I E B I E J A R M A R K " 

T e a t r 
Z y d , $ m\ „rv*mmmr 

N a r u t o w i c z a 20 

D z i ś p r z e d s t a w i e n i e z a w i e 
s z o n e ! 
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Przed wyborami. Za trzy dni pójdziemy wszys
cy do urn wyborczych, by speł-

nić swój obowiązek" 
Każdy wyborca musi mieć przy sobie kartę z numerem i dowód osobisty. 

Jeszcze tylko trzy dni. dzielą nas od 
dnia wyborów do sejmu. Za t rzy dni 
wszyscy uprawnieni do glosowania po
dążą do lokali obwodowych komisji wy 
borczych. by wrzucić kartki z numera
mi do urny. Należy więc bardzo dokła
dnie zapoznać się z techniką glosowa
nia, by przez popełnienie jakiejkolwiek 
nieścisłości, nie narazić się na unieważ
nienie głosu. 

Technika głosowania, w myśl obo
wiązującej ordynacji wyborczej, jest 
następująca: 

Należy zawczasu przygotować sobie 
kartkę z numerem, na który zamierza 
się głosować. Jak powinny wyglądać 
kartki, pisaliśmy już wczoraj. Dziś przy 
pomnieć należy, że prócz cyfry nie wol 
no na niej robić żadnych dodatkowych 
znaków. 

Trzeba zabrać z sobą koniecznie do
wód osobisty. Gdy kto nie posiada dowo 
du, może przedłożyć, na żądanie prze
wodniczącego, wyciąg z ksiąg ludności, 
legitymację urzędniczą, książeczkę ka
sy chorych, zaświadczenie rządcy do
mu, poświadczone przez komisariat po
licji, książeczkę wojskową itp. 

Na głosowanie należy bezwzględn*e 
pójść osobiście. Nikogo zamiast siebie 
posyłać nie można (ani krewnych, ani 
znajomych, ani sąsiadów). Każdy musi 
sam zanieść swą kartkę dó lokalu wy
borczego i tam ją wrzucić do urny. 

Lokal wyborczy otwarty będzie od 
9 rano do 9 wieczorem. Nie należy jed
nak czekać na ostatnią chwilę, gdyż moż 
na się spóźnić i stracić glos. 

W lokalu wyborczym należy podejść 
do stolika, przy którym siedzi komisją 
wyborcza, wymienić głośno I wyraźnie 
swe nazwisko i imię, a na żądanie oka 
zać przewodniczącemu swój dowód 
osobisty. Po otrzymaniu od przewodni
czącego ostemplowanej koperty, należy 
włożyć do niej kartkę z numerem i po 
wrzuceniu jej przez przewodniczącego 
do urny, można już opuścić lokal, 

MĘŻOWIE ZAUFANIA. 
W dniu wczorajszym przewodniczą

cy okręgowych komisji wyborczych o-
trzymali od generalnego komisarza za
wiadomienie, w jakie dokumenty mają 
być zaopatrzeni mężowie zaufania posz
czególnych list, by mieli prawo prze
bywać podczas glosowania w lokalu ko 
misji. W myśl tych instrukcji, na pod
stawie art. 63 ordynacji wyborczej mę
żowie zaufania muszą posiadać zaświad 
czenie podpisane przez tych pełnomocni 
ków, którzy składali listy z nazwiskami 
kandydatów na posłów do sejmu. 

W związku z tem okręgowe komisje 
wyborcze muszą podać przewodniczą
cym komisji obwodowych nazwiska 
tych pełnomocników, aby umożliwić im 
kontrolę przedkładanych zaświadczeń. 

W piątek przewodniczący obwo
dowych komisji wyborczych otrzymają 
z magistratu druki i formularze, potrzeb 
ne do notowania frekwencji wyborców 
i sporządzania protokulu po obliczemu 
głosów. Będzie to ostatnia czynność 
przygotowawcza przed wyborami. 

ROZNAMIĘTNIENIE WYBORCZE. 
W miarę zbliżania się dnia wyborów, 

ulice naszego miasta są co noc widow
nią niezwykłych awantur, wynikają
cych na tle rozklejania plakatów i odezw 
różnych stronnictw. Wylepiąnie to Od
bywa się zazwyczaj w porze nocnej. Po 
nieważ przy tej okazji zwolennicy jed
nej listy korzystają z okazji, by zerwać 

obce plakaty wyborcze, dochodzi nie
raz do poważnych awantur ulicznych. 

Ubiegłej nocy policja zmuszona była 
likwidować kilka takich awantur, wyni 
kłych na tle rozklejania plakatów wy
borczych. 

Zaznaczyć należy, że mimo, Iż po
czątkowo wśród społeczeństwa obser
wowano brak zainteresowania wybora
mi, obecnie daje się zauważyć nawet 
znaczne roznamiętnienie. 

ROBOTNICY RADZĄ. 
Wczoraj wieczorem w związkach za 

wodowych włókniarzy „Praca", klaso

wym i chadeckim odbyły się walne ze
brania delegatów fabrycznych. Jak wia 
domo każdy z tych związków pozosta
je pod wpływami pewnej grupy polity
cznej, biorącej udział w wyborach I z 
tego też względu związki czynnie za
angażowały się w akcji wyborczej. 

We wszystkich związkach zapadły 
uchwały, aby w sobotę zorganizować 
na terenie fabryk masówki przedwy
borcze robotników. 

NA LISTĘ Nr. 1. 
Oficerowie w st. spocz. wojewódz

twa łódzkiego zgłosili akces do BBWR. 

f • praey odpoczynek 
i sabawa. 

Tak powinno być zaw-
• la — ale często zma
czania jest pod koniec 
dnia tak znaczna, i* 
odbiera nam wszelką 
chęć do zabawy. Dla
tego najlepiej postępuje 
ten, kto przed przebra
niem lic, naciera ciało 
znakomitą wodą kolon-
ską "4711". Działa ona 
oświeżająco na nerwy 
i muakuły i przywraca 
w zadziwiający sposób 
•aergje, i dobry nastrój. 

u de 
ologne 
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Śmierć za obrazę narzeczonej. 
Sąd skazał mordercę na i lata więzienia. 

Późnym wieczorem władze otrzyma
ły meldunek • o zabójstwie dokonanem 
przy ul. Trelenberga w Łodzi. Przyczy
ny tej zbrodni trudno się było doszukać. 

W mieszkaniu Franciszka Fabrykow-
skiego w domu przy ul. Trelenberga 15 
w godzinach popołudniowych rozpoczę
ła się libacja, w której prócz gosoodarza 
i jego żony, wzięli udział bracia Stani
sław, Stefan i Bronisław Gadomscy oraz 
Cecylja Ordowska. 

Całe to towarzystwo raczyło się ob-
' ficie wódką. Libacja zakończyła się do
piero o godzinie 10-ej wieczorem. Gdy 
goście wraz z Fabrykowskim opuścili 
mieszkanie, na ulicy natknął sie na nich 
Franciszek Lisiecki, który w r a z ze swą 
narzeczoną, Janiną Łukowska. Dowracał 
z chrzcin od zamieszkałych w sąsiedz
twie Trzeciaków. 

Lisiecki, podobnie jak gośc ie Fabry-
kowskich, był mocno pijany. Wynikła 
sprzeczka. Któryś z mężczyzn 

obraził narzeczona Lisieckiego. 
Oburzony młodzieniec, widząc, iż nic 

da sobie rady z przeważającymi go li
czebnie przeciwnikami, pobiegł do Trze
ciaków i sprowadził swych dwóch kole
gów, Stanisława K u c h a r s k i e j i Jana 
Stajude. 

Rozpoczęła sie walka. 
Lisiecki rzucił się na naibliźef stoją

cego Fabrykowskiego i 
zadał mu kllkn ritM* nożem 

Towarzysze Fabrykowskieeo, wi
dząc, iż Lisiecki ma zamiar i na nich się 
rzucić, uciekli. 

Fabrykowski pozostał sam 
Gdy w kilkanaście minut później przy 

było pogotowie. 
był on już martwy. 

Lisieckiemu i jego kolegom nie po
zwolono zbiec. Przechodnie rjrzytrzy-
mali ich na miejscu zbrodni do orzyby-
cia policji. Wszystkich trzech młodzień
ców osadzono w wlezieniu. 

W dniu wczorajszym stanęli oni przed 
sądem okręgowym, który sprawę tę roz
ważał pod przewodnictwe sędziego Ko
złowskiego, w asyście sędziów Łoziń
skiego i Bondzlkowskiego. 

Oskarżał prokurator Kowalski. 
Lisiecki na sprawie tłomaczvł się, iż 

działał w obronie własnej. Twierdził on, 
że goście Fabrykowskiego go obrazili i 
następnie poczęli go okładać laskami. 

Pozostali oskarżeni tłomaczvli się, iż 
byli tylko świadkami zbrodni. lecz 

nie brali w niej absolutnie żadnego 
udziału. 

Zeznania świadków skierowane były 
niemal wyłącznie przeciwko Lisieckie
mu, jako sprawcy awantury i mordercy 
Fabrykowskiego. , 

Sąd, po wysłuchaniu prokuratora i o-
brońców, wyniósł wyrok, moca którego 
Lisiecki został skazany na 4 lata cięż
kiego Wlezienia, pozostali zaś oskarżeni 
7. braku dowodów zostali uniewinnieni. 

i wyłonili z siebie komitet wyborczy, 
który wydał następującą odezwę. 

„W toczących się zmaganiach; Wy
borczych, które zadecydują o łosio 
zmartwychwstałej Polski, bierze udzlflł 
cały naród. 

W tym rozstrzygającym momencie 
nie wolno oficerom pozostać poza szran 
kami walki o lepsze jutro Polski. HprjOT 
i sumienie narodowe każe nam stanąć 
przy Tym, który jako Naczelny Wódz 
wiódł nas drogą sławy i zwycięstw;* 
Najświętszym naszym obowiązkiem JEST 
dopomóc Temu, który usiłuje POLSKI 
zmurszałą warcholską wywieść na s, 
roki świat i postawić w szeregu najpó-
tężniejszych mocarstw. Jako wierni to'. 
nierze prawi Polscy, staniemy w nad
chodzących wyborach przy swym W O 
dzu i liście Nr. 1". 

* 
W dniu dzisiejszym t. j . 13 b. m. w lo

kalu Stow. kupców i detalistów w ó j t w 
łódzkiego, odbędzie się wiec kupiectw i 
na którym omawiane będą sprawy po!! 
tyczne i gospodarcze. Jako mówcy w\ 
stąpią pp. inż. Gliksman, adw. Stikgo'.' 
Frankowski, Nikel. Początek o godz. I 
(Piotrkowska 6 9 ) . 

• * 
Gospodarczy komitet wyborczy mi 

szczański w Turku, zwołał przed kilki: 
dniami zebranie informacyjne, którego 
celem było zaznajomienie słuchaczów / 
obecną sytuacją polityczną i gospoć 
czą. Jako prelegent wystąpił p. prof. S 1:: 
nisław Jakóbczyk, który zobrazow 
stosunek obecnego rządu do spolecze, 
stwa, oraz scharakteryzował rolę Maii^n i 
szatka Piłsudskiego w życiu naród. 
Podczas przemówienia nastrój wa sa^-Mw 
panował b. dobry. Niektóre ustępy pizt 
mówienia przerywane były oklaska m 
W konkluzji zebrani na sali oby wat c 
miasta Turku w ilości 700 osób, uchwa 
Uli następującą rezolucję: 

„Doceniając doniosłość obecnej chv« : 

dziejowej>i rozumiejąc konieczność zmi-. 
ny konstytucji i ustroju Państwa, z< 
brani oświadczają, iż w myśl wskazań 
jakie rzucił narodowi Wielki Budowu; 
czy Polski Marszałek Piłsudski, zobo
wiązują się mieszkańcy Turku bez róż
nicy przekonań i religji w dniu 16 listo
pada oddać swe głosy na listę Bezpar
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem, 
gdyż w ten sposób przyczynią się jedy
nie do zbudowania i utrwalenia Mocar
stwowej Polski". 

Pracownicy Kasy chorych 
głosują na listę Nr. 1. 

Wczoraj w godzinach popołudnio
wych odbyło się pod przewodnictwem p 
Adama Durki nadzwyczajne walne zebra 
nie pracowników Kasy chorych m. Ło
dzi, zwołane w celu omówienia najaktu
alniejszego zagadnienia , jakiem jest o-
beona sytuacja przedwyborcza. 

Licznie zebrani pracownicy Kasy po 
wysłuchaniu obszernego referalu b. po
sła Waszkiewicza postanowili jednomyśl 
nie poprzeć przy obecnych wyborach Ii 
stę Marszałka Piłsudskiego przez odda
nie swych głosów oraz przez uświada
mianie otoczenia swego o konieczności 
głosowania na listę Nr. 1. 

Nowożeńcom 

p. Marji Wojtankównie 
i 

p Józefowi Kulawiakowi 
s k ł a d u j ą serdeczne tyczenia 

małż A. i B. Czurapscy 
Ł6dż. 11.3T.1. 1930 r. 
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B i l a n s z b i o r o w y b a n k ó w . 
W zeszycie z 5 b. m. Wiadomości 

Statystycznych znajdujemy bilans zbioro 
wy 16 największych banków akcyjnych, 
t. j . takich, których kapitał zakładowy z 
początkiem b. r. wynosił przynajmniej 
pięć miljonów złotych. 

W stanie czynnym widoczny jest 
przedewszystkiem powrót tendencji wzra 
stającej dla dyskonta wekslowego. Dy
skonto wspomnianych banków, które na 
3l grudnia ub. r. wynosiło już 548 milj. 
spadło na 30 czerwca b. r. do 496 milj. 
Na ultimo poprzedniego kwartału pod
niosło się ponownie do 528 milj. zł. 

Jednocześnie pozycje otwartego kre 
dytu, które w ciągu całego okresu kryzy 
su wykazywały postępujący wzrost 
(stan na ultimo pierwszego półrocza — 
502 milj.), opadły do 466 milj. Nota bene 
spadek tyczy się przedewszystkiem za
bezpieczonych form otwartego kredytu, 
podczas gdy kredyt niezabezpieczony 
wykazał nawet pewien nieznaczny 
wzrost. 

Taka konfiguracja operacji kredyto
wych świadczy bądź co bądź o tern, że 
kredyt towarowy poczyna przybierać zno 
wu normalniejszą postać kredytu towa
rowego zamiast otwartego kredytu za
bezpieczonego. Od początku okresu kry 
zysu zjawisko to występuje po raz pierw 
sry w nieco silniejszem natężeniu. 
Wzrost otwartego kredytu niezabezpie
czonego wskazuje na to, iż banki w co
raz wyższym stopniu angażują się w bez 
pośredniem finansowaniu swych najpew 
niejszych klijentów. 

W stanie biernym pewne pogorsze
nie wykazują wkłady terminowe i bezter 
minowe. Wprawdzie w stosunku do koń' 
ca poprzedniego półrocza wkłady bezter 
minowe wykazują pewien wzrost, jednak 
widocznem jest, że stała tendencja wzra 
stania depozytów, która utrzymywała się 
pomimo kryzysu, załamała się; obydwa 
rodzaje.wkładów, które na 31 lipca (kul
minacja) doszły do 578 milj. zł., opadły 
do 5-13 milj. Ten spadek, gdyby się miał 
utrzymać, byłby niewątpliwie zjawiskiem 
niekorzystnem. 

Spadek depozytów spowodował ban
ki do silniejszego wykorzystywania re
dyskonta, które też ze 111 milj. podnio
sło się do 129 milj., przyczem prawie 
cały wzrost przypada na miesiąc wrze
sień. Wobec znanych restrykcyj kredyto 

Wiadomości gospodarcze 
WĘGIEL. 

W branży węglowej popyt w porównaniu 
x zeszłym tygodniem powiększył się. Panuje 
mocniejsza tendencja. Mimo to ceny utrzymały 
się na poziomic zeszłotygodniowym. Rzcszoto-
wy — po 6 zł. za Korzec, gruby — 6.20, kostka 
opałowa — 6.40 — bez zwózki. 

LIKWIDACJA BANKU. 
iJank dla handlu zagranicznego w Warsza

wie likwiduje się. 

CISZA W MANUFAKTURZE. 
W branży towarów bawełnianych panuje 

cisza Łódź nadal otrzymuje dużo protestów, 
tym razem przeważają weksle prolongacyjne. 

SOWIECKIE ZAMÓWIENIA DLA WŁOSKIE
GO PRZEMYSŁU. 

W ostatnich dniach zawarte zostały tran
sakcje handlowe pomiędzy Wniesztorgiem, a 
szeregiem włoskich przedsiębiorstw przemysło
wych. W trakcie zawierania są jeszoze liczne 
umowy pomiędzy Sowietami a przemysłem wło
skim. Sowiety usiłują nawiązać wpsółpracę tech
niczną z Włochami. W związku z tern wyjechali 
TUZ do Sowietów włoscy inżynierowie — na mo
cy umowy z firmami Ceretti et Tanfani — fa-
feryka maszyn oraz fabryką łożysk kulkowych 
Villa Terosi. Wkrótce mają wyjechać do Rosji 
fachowcy branży sztucznego jedwabiu oraz in
żynierowie - optycy (fachowcy branży optycz
nej). Szereg zamówień sowieckich utrzymały 
również stocznie włoskie. 

ZAWIESZENIE WYPŁAT PRZEZ LIPSKI DOM 
BANKOWY. 

Dom bankowy Hans Sachs w Lipsku, zało-
totiy w 1926 roku zawiesił wypłaty i stara się 
przeprowadzić układ likw ;daeyjny. Trudności 
płatnicze banku spowodowane zostały większe-
wi stratami, poniesionemi na lilijcntach. 

WIELKA PLAJTA W BRANŻY ZBOŻOWEJ. 
Znana firma zbożowa Bnnitzcr et Becr w 

Lauenburgu. zaliczana do najw :ększych prowin
cjonalnych placówek tej branży, zawiesiła w y 
płaty i powierzyła swe przedsiębiorstwo towa
rzystwu powierniczemu Zobowiązania tej f :rmy 
wraz z obligiem obliczają na ca. 2 i pół miljona 
asarek niemieckich. 

wych Banku Polskiego kompensowanie 
tą drogą ewent. spadku wkładów byłoby 
utrudnione. 

Te same przyczyny spowodowały ban 
ki do zatrudnienia w wyższym stopniu 
obcych kapitałów, wskutek czego ,,no-
stro' ' banków zagranicznych podniosło 
się z ]51 na 161 milj. zł. 

Sumy kredytowe na rachunkach bie 
żących większych zmian nie wykazują. 

Na zakończenie — paręsłów o bi 
lansach banków państwowych na ,30 
września. 

W Banku Gospodarstwa Krajowego 
operacje kredytu krótkoterminowego 
wykazują wzrost zarówno' w dyskoncie, 
jak i w otwartym kredycie w porównaniu 

z końcem poprzedniego kwartału. Ponie 
waż depozyty spadły również (zwłasz
cza lokaty Skarbu Państwa) widoczne 
jest, że Bank szuka środków w redyskon 
cie, które podniosło się prawie dwu
krotnie z 44.na 83 milj. zł. 

W Państwowym Banku Rolnym ckres 
jesienny przyniósł jeszcze intensywniej
szy wzrost operacji kredytu krótkoter
minowego, zwłaszcza w dyskoncie wek-
slbwem. I tutaj przedewszystkiem zwró
cono się do redyskonta, które się podnio 
sło z 44 na 73 milj. zł. 

Zapotrzebowanie redyskontowe ban 
ków państwowych utrudnia oczywiście 
w tej dziedzinie pozycję banków prywat 
nych. 

Dr. A. Z. 

I H « O C M O M M M « 

Upadłości i n a d z o r y . 
W dniu 25 października r. b. nełnomo 

cnik upadłego Stanisława Bielińskiego 
adwokat Frydman złożył do sadu poda
nie o udzielenie upadłemu glejtu na prze
ciąg trzech miesięcy. Sąd jednak wobec 
cech domniemanego bankructwa oraz z 
powodu niewiadomego pobvtu oskarżo
nego wydania glejtu odmówił. 

| Ani grosza kredytu | 
2 bez zasiągnięcia reformacji w Biurze • 

i J t l f l KREDYTOWY** * 
Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores

pondentów w kraju i zagranicą. 
CEG1ELNIANA 15. tel. l2°-30, dawniw 

Wólczańska 17. 
| m m n « ( m m h n « m n m « m » m i 

Na ostatniej sesji Sąd Okręgowy w 
Łodzi, wydział handlowy rozpatrywała 
sprawę upadłości Marji liertzberg, wy-;, 
rób i sprzedaż swetrów i tnnvch wyro
bów trykotażowych w Łodzi nrzv ul. Za 
chodniej nr. 68. W dniu 31 października 
r. b. odbyło się zebranie wierzycieli upa 
dlej firmy w celu wyboru svndvka. W 
głosowaniu najwięcej głosów otrzymał 
adw. Ludwik Planer. S,ąd mianował syn
dykiem tymczasowym powyższej upa
dłości adw. Ludwika Planera. 

Następnie rozpatrywał SDrawę upa
dłości firmy „Przemysł Miedziany S. Bie 
liński i Z. Komorowski" w Łodzi Drzy ul. 
Nowocegielnianej nr. 20. 

Prócz tego rozpatrywał s p r a w ę upa
dłości firmy „Bracia Szkólnik i S-ka", 
mieszczącej się w Łodzi przy ul. Połu
dniowej nr. 20. 

Pełnomocnik upadłego adw. Jerzy 
Frydc złożył w październiku Dodanie o 
przedłużenie glejiu Szaji Wolfowi Tajcho 
V i , " współwłaścicielowi powyższej fir
my! Sąd wobec przychylnej ooinji sę
dziego komisarza przedłużył list glejto-
wy na jeden miesiąc. . 

Prócz powyższej kwestii sad rozpa
trywał wniosek syndyków tymczaso
wych upadłości adwokata Kazimierza 

• Kopczyńskiego ,i Samuela Gotheila p 
sprostowanie: wyroku ogłaszającego u-
padłość przez poprawienie imion Maksa 
Jakóba Szkolnika na Mordkę Jakóba 

Szkólnika i Chaima Szkolnika na Chaima 
Zeliga Szkólnika. 

Sąd przychylając się do wniosku — 
sprostował wyrok. 

LICZBA PRZEPRACOWANYCH 
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W notesiku businessmana. 
9  Łódź, 73 listooada 

RADA NACZELNA ZWIĄZKÓW DRZEW- wyborów — w przeciwieństwie do okresu po-
NYCH w związku z możliwością nieodnowicnia przednich wyborów do izb ustawodawczych, 

olsko-niemieckiego prowizorium drzewnego kiedy obroty papierem były bardzo znaczne — 
tórego termin upływa w grudniu) oraz z ko- jest minimalny. Eksport w ostatnim czasie zwięk 
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Giełda pieniężna. 
Warszawa. 12 listopada. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy wa-
littowo-dewizowej w Warszawie obroty 
były średnie przy tendencji niejednoli
tej Słabsze były dewizy na Paryż., 
Szwajcarie i Wiedeń, dla pozostałych 
tendencja była nieco mocniejsza. Dola
rem gotówkowym obracano po kursie 
8.92 i pół; wyplata telegraficzna na New 
York (kabel) — 8.923. Notowano dewi
zy : Gdańsk — 173.26, Amsterdam — 
359.20, Kopenhaga — 238.65, Londyn — 
43-33 i trzy czwarte, New York — 8.914, 
Paryż — 35.04, Praga — 26.45 i poł, Zu
rych — 173.09, Wiedeń — 125.50, Medjo 
lan — 46.71. W obrotach międzybanko
wych dewizy na Berlin — 212.59. W o-
brotach prywatnych dolar gotówkowy— 
S.92 i trzy czwarte, rubel złoty — 4.76 
i jedna czwarta, rubel srebrny — 1.90, 
bilon — 0.90, czerwoniec — 5.50. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym ten
dencja naogńł była mocniejsza przy 
większych obrotach i braku materiału. 
Notowano: Bank Polski — 161. Bank 
Handlowy — 105, Cukier — 33 i pół, 
Mpdrzejów — S i jedna czwarta, Nor-
blin — 35 i pól — 35 i jedna czwarta, 
Starachowice — 12 i trzy czwarte—13. 
Haberbusch 109—110, Gdański Monopol 
Tytoniowy — 272.40. 

PAPIERY PROCENTOWE. W gru
pie papierów procentowych państwow. 
tendencja mocniejsza była dla dolarów^ 
ki, słabsza zaś .dla pożyczki inwestycyj
nej. Kursy listów zastawnych i obliga-
cyj banków państwowych — bez zmia
ny. Notowano: 4 r»roc. poż. premjową 
inwestycyjna — . 9 3 i t rzy czwarte—99 
i pół (zwykłe): 5 p r o c . poż. premiową 
dolarową — 54 i pół; 3 proc. poż. budo
wlaną — 50: 5 proc. poż. konwers.—4? 
i pół 5 nroc. poż. kolej. — 45, 7 proa. 
noż. stabll, — 83, 10 proc. poż. kolej.— 
104. Ś proc. pblia:.. Banku Komunalnego 
111 e rn .— 93; dla prywatnych .panie.rów 
lokacvinvch tendencja bvla mocniejsza 
przy dużych obrotach 4 i pół proc. lista
mi zastawnemi ziemsk. i 8 proc. m. War 
szawy. Notowano: 7 proc. L.Z. dolaro
we — 76 i pół, 4 i pół proc. L.Z. — 52, 
8 proc. L.Z. złotowe — 70.25, 4 i pół pr. 
L. m. Warszawy — 52 i t rzy czwarte, 
8 proc. L. m. Warszawy 71 i trzy czwar
te—71 i jedna czwarta—71 i pół, 8 proc. 
m. Łodzi 67—67 i pół, 10 proc. m. Sie
dlec — 78. 6 proc. oblig. m. Warszawy 
1926 r. VIII em. —.50 i pół. Drobne, tran-
zakcje a nienotowane — 5 proc. m. War 
szawy — 56. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool. 11 listopada. — Bawełna amery

kańska, zmaknięcie: listopad 5.75, grudzień 5.79. 
styczeń 5.86. luty 5,90, marzec 5.98, kwiecień 
6.08, maj 6.09, czerwiec 6.12, lipiec 6".18, sier
pień 6.21. wrzesień 6.29. październik 6.28. 

Liverpool, 11 listopada — Bawełna egipslra, 
zamknięcie: listopad 8.74. grudzień 8.67, styczeń 
5.70, marzec 8.81, maj 8.95, lipiec £09 . 

Aleksandria, 11 listopada. — Bawełna ejtip-
ska, zamkniecie. Sakcllaridis: listopad 17.18. sty 
czeń 17.69, marzec 18.14. maj 18.63. lipiec 19.09, 
Ashmouni: grudzień 11.79. luty 12.15, kwiecień 
12.53. czerwiec 12.82, październik 13.39. 

Nowy Jork. U listopada — Bawełna amery
kańska, zamknięcie: listopad 10.72, grudzień 
10.88. styczeń 11.09. loco 11.—. kontrakty: listo
pad 10.72, grudzień 10.90, styczeń 11.05, luty 
11.18, marzec 11.33. kwiecień 11.44, mai 11.58. 
czerwiec 11.64. lipiec 11.72. sierpień 11.80, wrzo 
sień 11.88, październik 11.85. 

tJPADŁOŚCI WARSZAWSKIE. 
Firmom „Helena Garbowska", wł. 

Boruch Figlarz i S-ka — magazyn kon
fekcji damskiej —Marsza łkowska 90 i 
„Cynk - Emal'' sp. z ogr. odp., Długa 48 
— ogłoszono upadłość. 

Firmie „Soiries Lyonnaires", wł. Sa-
limon Bralasky — Długa 50, odmówiono 
udzielenia nadzoru. 

ŁÓDŹ. PIOTRKOWSKA 

niecznością poszukiwania nowych rynków zby
tu rozpisała wśród swych członków ankietę w 
sprawie stworzenia specjalnej organizacji eks
porterów drzewa. 

W. PRZEMYŚLE PAPIERNICZYM sytuacja 
uległa dalszemu znacznemu pogorszeniu Wiele 
fabryk wobec bardzo małej ilości zamówień 

zmniejszyło produkcję. W wielu fabrykach paź
dziernik wykazał zmniejszenie się sprzedaży w 

szył się dość znacznie, jednakie finansowo przed 
stawia się niekorzystnie. 

W PAŃSTWOWYM INSTYTUCIE EKS
PORTOWYM odbyła «:ę w dniu 12 b. m. konfe
rencja przedstawicieli przemysłu konserwowe
go, a więc mięsnego, rybnego, warzywniczego 
; t. A. celem ustalenia możliwości podniesienia 
produkcji tej branży w stopniu wystarczającym 
na zaspokojenie potrzeb rynku wewnętrznego 

-- f~ ' " — t — — — r~ — ~ ™ — / • «•» "»F W W , *, I ; ' W , I I I < I 11I4UI I I <- 1 1 . I 1, I , 1. . | L 1. ' 

stosunku do września b. r. o 50 procent. Wpływ i oraz na podjęcie na szerszą skalę eksportu. I 
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Czy lekarz jest odpowiedzialny 
za spowodowanie kalectwa, ew. śmierci przez dokonanie nie

właściwego zabiegu, lub własną nieuwagą? 

Trzy wielkie procesy w warszawskim sądzie okręgowym. 
Od czasu do czasu dochodzą nas wic kilkunastu dniami. Na rozprawie tej sąd 

Sci i to zarówno z kraju jak i z zasrani- stanął na stanowisku wysuniętem przez 
cy, o tragicznych wypadkach zostawia 
nia przez lekarzy, w czasie operacji, na 
rzędzi w organizmie chorego. Częste są 
też niewłaściwe stosowania zabiegów 
chirurgicznych. 

Aczkolwik chirurgja jest dzisiaj jed
ną z najdoskonalszych gałęzi medycy
ny, wypadki te nie są rzadkie, wywo
łują poważne zaniepokojenie wśród lud
ności. I n a tem tle właśnie wyłoniła się 
niezwykle interesująca kwestja, czy Ist 
nleje odpowiedzialność chirurgów wo
bec chorych, czy lekarzy można pocią
gać do odpowiedzialności za niewłaści
wie dokonany zabieg chirurgiczny, któ
ry powoduje często nie tylko groźne 
komplikacje w organizmie, ale i śmierć 
pac'en ta? 

W ostatnim czasie zdarzyły się trzy 
podobne wypadki w Warszawie. Dziw
nym zbiegiem okoliczności wszystkie 
sprawy znalazły się na wokandzie są
dowej jednego dnia. Wyroki w tych 
sprawach jeszcze nie zapadły, niemniej 
sprawy te obudziły kolosalne zaintere
sowanie najszerszych rzesz społeczeń
stwa. 

Pierwszy wypadek miał miejsce w 
następujących okolicznościach. Do jed
nego ze szptali w Warszawie, na od
dział chirurgiczny ordynatora dr. 

Wertheima sprowadzono 13-lctniegn 
chłopca. Józefa Błaszczyka, który miał 
zwichnięcia rzepek u obu nóg. W pra
wej nodze nadto zwichnięcie to spo
wodowało zapalenie stawu kolanowego. 

Po nastawieniu rzepek (—ojciec po
szkodowanego pisze w swej skardzie, 
że nastawienie to było dokonane nie
umiejętnie —) 
na i musiano 
nogi, wskutek czego Błaszczyk sta 
kaleką. Ponieważ skierował go do 
uczenia w szpitalu magistrat m. War

szawy, ojciec Blaszczyka wystąpił 
przeciwko samorządowi stołecznemu na 
drogę sądową, domagając się odszko
dowania. 

Pierwsza rozprawa odbyła się przód 

obrońcę magistratu, że stroną, do której 
można wnosić ewentualnie jakieś pre
tensje nie może być magistrat, decz 
lekarz, albowiem magistrat nie roztacza 
żadnej opieki nad lekarzami szpital
nymi. 

Odbyła się wobec tego ponowna roz 
prawa, na której obecny był również 
lekarz. Poszkodowany domagał się od
szkodowania w wysokości 10-Ietniego 
zarobku, a więc 23.860 zł. Jednakże 
rzeczoznawcy lekarscy stwierdzili, że 
przy nastawianiu rzepki nie może być 
mowy o niewłaściwem zabiegu chirur-
gicznem, a komplikacja mogła nastąpić 
sama przez się. Wobec powyższego sąd 
uznał powództwo za nieuzasadnione i 
je oddalił. 

Oczywiście, niezwykle ciekawie bę
dą się przedstawiać motywy, które bę
dą ogłoszone za dwa tygodnie. 

W tej sprawie mieliśmy do czynie
nia z wypadkiem, gdyż nie można było 
dokładnie określić, czy nastąpiło nie
dbalstwo, czy nieumiejętność ze strony 
lekarza. Natomiast dwie pozostałe spra
wy są wysoce interesująca, ponieważ 
kalectwo zostało spowodowane nieumie 
jętnym zabiegiem. 

Niejaka p. Stanisława Brzozowska 
miała narośl na powiece. Udała się do 
lekarza, p. Mieczysł. Sztumpfmana. Dr. 
Sz. uznał ,że narośl można usunąć przy 
pomocy zasady aparatem radowym. 
Istotnie, po pewnym czasie od chwili 
rozpoczęcia kuracji, narośl poczęła się 
zmniejszać. Wówczas lekarz postanowił 
zastosować radykalniejszy środek. Urno 

,cował u kości czołowej nad okiem, pa-
wywiązała się gangrc - ' cjentki igiełkę, zawierającą emanację ra 
dokonać odjęcia lewej dową, co miało zupełnie usunąć zeszpe-

' s ię 'cenie. 
le- P o kilku dniach .'pacjentka zaczęła na 

' rzekać na s'lue bóle głowy. Lekarz nie 
\ uznał jednak za konieczne usunięcie, 
igiełki. Bóle nie ustawały. Ody pacjent
ka po raz wtóry przybyła do lekarza, 
miała już czoło spuchnięte i sine. Oka
zało się. że emanacja radu spowodo

wała przepalenie okostnej czaszki. 
By ratować pacjentkę, należało tre-

panować czaszkę, w wyniku czego wy 
jęto je] kawałek kości czołowe], obna
żając mózg. Uczyniło to p. Brzozow
ską zupełnie niezdolną do pracy umy
słowej, a tem samem straciła ona moż
ność zarobkowania. 

Sprawa ta ściągnęła na salę sądową 
tłumy publiczności i większą ilość leka
rzy, zainteresowanych procesem. Wy
rok nie został jednak narazie wydany. 
Na wniosek obrońcy lekarza, sąd posta 
nowił zasięgnąć opinji biegłych lekarzy. 
Wyrok będzie więc oczekiwany z 
wielkiem zaciekawieniem. Zaznaczyć 
należy, że powództwo zostało określo
ne na sumę 50 tysięcy złotych. 

I wreszcie odbyła się trzecia sprawa. 
Bodaj najpoważniejsza. Mianowicie 

znany ginekolog warszawski dr. E. pod 
czas operowania chorej, zostawił w jej 
wnętrznościach małą igiełkę, co spowo
dowało konieczność dokonania powtór
nej operacji. W sprawie tej również po
stanowiono powołać biegłych lekarzy 
przed wydaniem wyroku. 

Sprawy te zasługują istotnie na wiel 
ką uwagę. Chory, wyrażający zgodę na 
operację, względnie na jakiś zabieg, wy 
raża tem zaufanie do lekarza. O ile jed
nak lekarz przez roztargnienie czy nie
uwagę, względnie nawet przez niedo-
świadczenie zaufanie to zawiedzie i na
razi chorego na kalectwo — czy w tym 
wypadku ponosi on pełną odpowiedzial
ność czy też nie? 

i 
K U P O N U L G O W Y 

Okaziciel ninie :sze?o kuponu w. kasie 
Cyrku Slaniewskieh-uzyskute 8 0 % 

zniżki na wszystkie nreisca! 
_ D y r e u c j a . 

Kupon, ważny jest dla jednei osoby 
dziś w czwartek 13 listopada o 8.30 w. 

Spór o jedwabne 
pończoszki. 

Charakterystyczna sprawa w łódz
kim sądzie okręgowym. 

P. Adolf Rygler, łódzki przedstaw,!-
ciel niemieckiej firmy I. G. Bemberg, 
począł otrzymywać reklamacje od 
swych miejscowych klijentów, iż w kil
ku sklepach w Łodzi pojawiła się przę
dza jedwabna, przeznaczona na wyrób 
pończoch, marki I. G. Bemberg, sprze
dawana znacznie taniej, niż przez p'. Ry 
glera. 

Przedstawiciel firmy niemieckiej pp-' 
stanowił zbadać tę sprawę. Wysłał on, 
na miasto swego pracownika, Artura 
Zajfelda, by obszedł wszystkie przedśic 
biorstwa, produkujące pończochy. 

P . Zajfeld odwiedził między innemi 
firmę „Standar", mieszczącą się przy 
ulicy Grabowej 5. Zataił on przed jej 
właścicielem, iż pracuje u p. Ryglera i 
poprosił o jedwabne pończochy. 

Pokazano mu pończochy z marką fir 
my „Bemberg", znacznie tańsze ' niż 
właściwej niemieckiej firmy. 

P . Zajfeld stwierdził, iż Jedwabue 
pończochy nie miały nic wspólnego z 
produkowanemi przez I. G. Bemberg ar
tykułami i były fabrykowane w Łodzi 
z przędzy marki „Wiscosa". 

Zakomunikował on o powyższem swe 
mu szefowi p. Ryglerowi, który z kole; 
oskarżył firmę „Standar" w osobach jej 
właścicieli Jankla i Mendla Tajtelbdu-
mów i kierownika ich fabryki ' Izaka 
Szmigla o nieuczciwą konkurencję. 

W wyniku przeprowadzonego śledz
twa Tajtelbaumów i Szmigla pociągnię
to do odpowiedzialności. 

W dniu wczorajszym stanęli oni 
przed łódzkim sądem okręgowym, któ
ry sprawę tę rozważał w trybie postę
powania uproszczonego pod przewod
nictwem sędziego Skabiczewskiego. 

Oskarżał prokurator Deczyński. 
Panowie Tajtelbaum i Szmigiel tłu 

maczyli się na sprawie, iż w Łodzi utar 
la się opinja, iż marka „Bemberg" ozna
cza lepszy gatunek pończoch, produko 
wany nie tylko przez tę firmę, ale i 
wszelkie inne. Z tego też względu na
zwali pończochy, które fabrykował^°tą 
właśnie nazwą. 

Sąd po zbadaniu kilkunastu 4wla i -
ków, wyniójsł wyrok mocą którego Taj-
telbaumowie i Szmigiel zostali skazani 
po 100 złotych grzywny, w razie niemo 

i żności zapłacenia na 2 tygodnie aresztu. 

JEDEN GEOS, 
Pan Michał przeciągał sie w łóżku, 

ziewał i myślał o tem, że trzeba jednak 
wstać. . . . 

Niedziela, dzień święta, i gdyby nie 
ło nałaził się po wiecach, wygłosił prze-
przez cały dzień w łóżku pozostać. Ma
ło to napracował się przy wyborach, ma 
ło nałaził się po wiecach, wygłoscił prze 
mówień, uchwalał rezolucji. Żeby tylko 
ten Siupala został nareszcie wybrany, 
Siupała przecież uroczyście obiecał, że 
kiedy zostanie posłem, nie zapomni o pa
nu Michał i postara się o awans... 

Ha, to nie drobnostka mieć takieg po
sła Siupałę — przyjaciela... NaDrzyklad 
wzywa pana Michała sam oan naczelnik 
i powiada: 

— Za tydzień w komisji sejmowej bę
dzie rozpatrywana sprawa nadużyć przy 
budowie drogi z Pipidówki do Brttdnie-
wa. Czy nie zechciałby pan. Danie Micha 
le. pojechać do Warszawy i Domówić z 
panem posłem Siupałą... On Drzewodni-
czy w tej komisji, a przeciż to Dodobno 
pański serdeczny przyjaciel... 

Albo: szukają gdzieś w ministerstwie 
człowieka, no, takiego zaufanego, z pen
sją, z tytułem, albo może chcą kogoś wy
słać zagranicę w ważnej misii. A tu taki 
poseł powiada ministrowi, sootkawszy 
go w kuluarach: 

— Mam doskonałego człowieka, na
zywa się Michał X - Znam go od dzieciń
stwa—bardzo przyzwoity i dzielny czło 
wiek. Pan minister będzie z pewnością 
zadowolony... 

I ani się obejrzysz, jak jedziesz do Pa
ryża, a tu zawieszają ci późniei na piersi 
„Polonia Restituta..." Nie. stanowczo ten 
Siupała musi być wybrany, trzeba r»a-
reśzcie stwor?vć sobie wielkie Stosunki 
polityczne, bo bez tego, to ani rusz... 

No, ale jak tu wstać z łóżka? Na uli
cy leje, aż strach. Psa nie wypędzić z do
mu w taką pogodę. 

Co to, ktoś dzwoni? Też mu się za
chciało... Pan Michał niechętnie wstaje, 
narzuca szlafrok i otwiera drzwi kawa
lerskiego mieszkania. 

Jadzia? Nie, niemożliwe... Przecież 
miała przyjechać dopiero za dwa tygo
dnie... Ale jednak Jadzia, ta ognista dzie-

i wczyna.... 
Pan Michał nie wstawał już tego dnia 

z łóżka... Nawet obiad przyrządzili sobie 
z jakichś resztek wczorajszej kolacji. Po 
dwu miesiącach niewidzenia sie należa
ło się im przecież. 

I pan Michał nie głosował wcale. 
• 

Apolinary Siupała, aolikant adwokac
ki i kandydat do mandatu Doselskiego 
chodził w wielkim zdenerwowaniu po 
pokoju i palił jednego papierosa za dru
gim. 

— Taka historja... Coś niesłychane
go — ażeby przepaść jednym głostm. 
Poprostu fenomenalne w dziedz :nic całe
go systemu wyborczego. I akurat rrusiar 
• » [o ipon\ać Siupaię. P c a ł v czas 
bliczania głosów było absolutnie jasne 
że jego kandydatura jest „murowana". 
I tu nagle okazuje się, że brak itdnego 
głosu... Gdyby właściwie przewodniczą
cy chciał, możnaby może unieważnić g ło 
sy tego bydlaka Chamskiego. A ten nic... 
I Chamski jest posłem a on Siimała.— 
niczem, poprostu galicyiskiem aplikan
tem adwokackim bez praktyki.i bez przy 
szłości... Cholera... Już t akbv ło do kaijŁ 

: r y blisko. Żeby jeden człbwieK. -dwóch 
ludzi jeszcze głosowało... Widocznie agi-
:aei i bvła zbyt powolna i niedbała. Za-
poż.. wył slfij zasiawił sie. nic nie porno- aa . . . 

gło. A przecież było tak blisko... Co po
wie zarząd centralny „Niezależnej Partji 
Obywatelskiej?" Dawał przecież słowo 
honoru, że kiedy wystawia w okręgu je
go kandydaturę, przeciwnicy nie uzyska 
ją nawet 10 proc. głosów, taki iest popu
larny.... 

Siupala westchnął ciężko i zaoalił no
wego papierosa. 

Wszystko diabli wzięli. 
• 

Pan premjer czekał w swoim gabine
cie na rezultat głosowania w sejmie. Za 
chwilę zadzwonią mu... Sytuacia jest o-
czywiście niejasna. Z obliczeń wypada, 
że niema większości, ale również opozy
cja jej nie posiada. Wszystko zależy od 
paru dzikich. Próbowano już z nimi poką 
tnie rozmawiać, ale ostatecznie wykla
ruje się dopiero wszystko dziś na posie
dzeniu. Gdyby przynajmniej wszystkie 
kluby rządowe stawiły się jak ieden mąż 
możnaby jeszcze coś zrobić. A ieżeli ko
goś brzuch zaboli, albo żona urodzi mu 
dziecko. Do djabła z całym systemem 
parlamentarnym... 

Co zrobi, kiedy rząd upadnie? Trze
ba będzie przenieść się z wspaniałego pa 
łacu reprezentacyjnego do dawnego mie
szkania trzypokojowego na trzecim pię
trze i może jeszcze wrócić do tej prze
klętej belferki... Niema funduszu dyspo
zycyjnego. A co stanie sie z wekslami, 
które żyrował na futro dla Loli? Lola 
wcale nic wie, co się świeci; Za dwa ty
godnie ma wrócić z Nicei... Do kogo? Do 
pana premjera, czy do nauczyciela pry
watnego gimnazjum? A co będzie z roz
wodem? Dziś, kiedy się jest u szczytu, 
to jeszcze można coś zrobić — iutro bę
dzie bardzo trudno... Lepiejby tego do
brego nie kosztować wcale przez pół ro
ku, aby dziś trzeba było rezygnować 
znów i wracać do dawnego osiego ży-

Telefon... 
— Panic premjerze, votum nieufności 

przeszło jednem głosem. Gdvbv Partja 
Obywatelska miała o jednego posła wię
cej, rząd byłby uratowany... 

Premjer podpisał z cieżkiem sercer* 
podanie o dymisję... 

•k 
Pan Michał wszedł do gabinetu na

czelnika urzędu ze złem przeczuciem-
Naczelnik nie podał mu ręki i oświadczyn 
mu zimno: 

— P o tem, co pan robił w ciągu osta
tnich trzech miesięcy, sądzę, że najlepiej 

i będzie, jeśli poda się pan do dymisji. Pan 
I wie o tem doskonale, że nie posiada pan 
kwalifikacji i sam nie wiem. jakim cudem 
utrzymał się pan dotychczas... Jeśl pan 
sam nie złoży podania, otrzyma nan dy
misję bez podania powodów.... Pan mini
ster zainteresował się już pańska osebą... 
Pan zupełnie niepotrzebnie rozDolityko-
wal się. Pańskie angażowanie wszyst
kiego i swojego nawet urzędowego sta
nowiska podczas wybarówbyłonajzupeł 
niej niewłaściwe. Pan się sam pogrzebał. 
Popierał pan i agitował za tym Sypa-Siu 
pałą, człowiekiem wątpliwym i niepew
nych celów, może nawet antypaństwo
wych... Dość już tego rozpolitykowania 
urzędników! Pan jest nie do tolerowa
nia! Więc kiedy pan składa dvmisję? 
Jutro? Nie, dziś. Chcę jeszcze wieczorem 
wysłać telegram do pana ministra, że pp* 
na u nas już niema. I wogóle ta cała „Par 
tja Obywatelska" powinna bvć zupełnie 
wykorzeniona z wszelkich \yołvwów\.! 

• 
Tak, gdyby Jadzia przyjechała o dwa 

tygodnie później, co mówimy, o dzień 
tylko później gdyby tak deszcze nic pa
dał tej niedzieli i tak nie chciało sie spać;.. 

Mój Boże, jakie małe wypadki rządzą 
wielkiemi... 

S. P. K 
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Kronika codzi-tnniB calei Pulsie 
((telefonem od maszujttik Gowesnondentów). 

Kraków 
mmmmammaemmm ŁJM 

Oddział redakcyjny 
ul. Lubicz 3, tel. 12101. 

PODATEK OD PLACÓW. 
Celem dokonania wymiaru podatku 

od placów na rok 1931, magistrat m. 
Krakowa wzywa właścicieli placów bu
dowlanych lub niedostatecznie zabudo
wanych, aby w terminie dni 14 złożyli 
deklaracje do wymiaru podatku w wy 
dziale drugim magistratu na formula
rzach, które sa do nabycia w tymże 
wydziale w ciągu trzech dni. Zaniecha
nie złożenia lub zeznania nieprawdzi
wego, lub niezupełnego pociągnie za so 
bą karę. 

# 

WYZYSK W RESTAURACJACH. 
Orgje wyzysku w krakowskich re

stauracjach są tego rodzaju, że należa
łoby zwrócić uwagę władz, by ukróciły 
ten wyzysk i lichwę żywnościową I tak 
naprzykład w jednym z hoteli przy ulicy 
Pijarskiej za mały kompot z suszonych 
moreli liczy się horendalną kwotę zło
tych 3,50, gdy faktyczna wartość tego 
taniego przysmaku nie przekracza kilku 
dziesięciu groszy. Dziwne praktyki u-
prawia również restauracja przy placu 
Szczepańskim, gdzie podają flaszeczkę 
wódki zamiast jednego kieliszka 1 liczą 
później za całą flaszeczkę. Podobnie 
dzieje się z masłem, gdyż podają 5 ka
wałków i mimo. że jeden tylko zostanie 
skonsumowany, każą płacić za cale 5 
kawałków. Oburzonej publiczności tłu
maczy się, że bufet nic chce przyjmo
wać raz podanych zakąsek czy napoi. 
Są to praktyki godne jakiegoś nocnego 
podrzędnego lokalu rozrywkowego, ale 
nie zakładu gastronomicznego, który 
chce uchodzić za pierwszorzędny. 

KRONIKA POLICYJNA. 
Wczoraj na ul. Basztowej u wylotu ul. Dlu-

Kiei szofer Józef Syguliński najechał na ta
ksówkę, stanowiąca własność Juszczyny Ko
walczyka. Oba auta uległy uszkodzeniu. 

» » 
a 

Stanisław Was. lat 32 agent handlowy bez 
zajęcia, zamieszkały w Dębnikach przy ul. Bar 
sklej 29 przytrzymany został pod zarzutem wy
łudzenia od p. S. R. kwoty 1.400 zł. pod pozo
rem zawarcia małżeństwa. 

Kielce 
ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW. 

W dniu wczorajszym policja tutej
sza aresztowała trzech komunistów za 
kolportowanie bibuły komunistycznej i 
działalność antynaństwową. Areszto i n 
nymi są: Stanisław Koob., b. redaktor 
niewychodzącego już dziennika „Samo
pomoc", Ludwikowski i Pięta. Wszyst
kich oddano do dyspozycji sędziego 
śledczego, który zastosował względem 
nich areszt prewencyjny, jako śr.idok 
zapobiegawczy. 

NADUŻYCIA W HUCIE „LUDWI
KÓW". 

Na terenie huty „Ludwików" ujaw
nione zostały znaczne nadużycia na 
szkodę skarbu państwa. W związku z 
tern prokurator zarządził zabranie wszy 
stkich ksiąg handlowych oraz areszto
wanie buchaltera tejże firmy, Gąbkę. 
Śledztwo w toku. 

Radomslco 
Oddział administracyjny 
ul. Reymonta 7. 

c ń S S 0 1 TotMwiw-WawBlwM. 
85 osób, zaś 73 osób w tym okresie 
zwolniono. 

m 

ARESZTOWANIE PODEJRZANEGO. 
W dniu wczorajszym został zatrzy

many przez policje nigdzie niezameldo-
wany Berek Sztajuert. Ponieważ B. Sz. 
nie mógł sie wytłumaczyć z posiadania 
pięknego futrzanego kołnierza i kilku 
skórek, przeto został on osadzony w 
areszcie aż do przeprowadzenia śledz
twa. 

Pabianice* 

Częstochowa 
Oddział redakcyjny 
ul. Strażacka 14 

ODZNACZENIE GENERAŁA DĄB
ROWSKIEGO. 

Dowódca 7-ej dywizji piechoty w 
Częstochowie, generał brygady Mieczy
sław Dąbkowski, został odznaczony Ko-
mandorją Orderu Odrodzonej Polski. 

PRZYJAZD GEN. RYDZ-ŚMIGŁEGO. 
W dniu wczorajszym przybył do 

Częstochowy gen. Rydz-Smigły. Zamie
szkał on w hotelu „Polonia", przed któ
rym wystawiono wartę honorową. Ge
nerał Rydz-Śtnigly bawi tu w sprawach 
służbowych. Pobyt jego potrwa kilka 
dni. 

WYROK W PROCESIE TEATRAL
NYM. 

Dnia 10 b. m. sąd wydał wyrok w 
sprawie przedsiębiorcy budowlanego 
Wincentego Szymkowiaka, zasądzając 
na jego rzecz od towarzystwa budowy 
teatru zł. 147.881 i kosztów sądowych 
zł. 8.750 i jednocześnie oddalił wzajem
ne powództwo tegoż towarzystwa w su
mie 400-000 zł. 

ZASYPANI ZIEMIA. 
We wtorek przy budowie piwnicy 

pod Jasną Górą przy ul. Żeromskiego, 
zostali zasypani ziemią z powodu zała
mania sio belki pnwały: Stanisław i An
toni Zawadowscy, przyczem Antoni pó-. 
niósł śmierć na miejscu i 

NAPAD NA APTEKĘ 
Przed kilku dniami dokonano napa

du rabunkowego we wsi Wielgomłyny, 
pow. radomskowskieso. Trzej zamasko
wani i uzbrojeni w rewolwery bandyci 
wtargnęli o godz. 8-ej wiecz. do apteki 
p. A. Michalskiego i po steroryzowaniu 
domowników zabrali większą sumę pie
niędzy i kilka butelek spirytusu. Prze
prowadzona obława na miejscu i w oko
licznych lasach lubieńskich nie dala do
tychczas żadnych wyników-

KRADZIEŻ „REMINGTONA''. 
Onegdaj w nocy została skradziona 

maszyna do pisania z kantoru huty 
„Kryształ", wartości 700 zł. 

STAN BEZROBOCIA. 
Według danych państwowego urzę- ( 

du pośrednictwa pracy z dn. 27 paź
dziernika 1930 r. liczba bezrobotnych ( 

na terenie tutejszej ekspozytury wyno
siła 919, w tej liczbie 778 mężczyzn i 
141 kobiet. Z różnych zasiłków korzy- • 
sta obecnie 603 osoby. W okresie tygo-! 

S t e n a samobójstwo 
uroiągsłowo cnorel tozsKótttki 

Dom przy ul. Nowomiejskiej nr. 5 był 
wczoraj wieczorem terenem wstrząsają
cego samobójstwa. 

Zamieszkała w tym domu 35-letnia 
Chana Szer, rozwódka i umysłowo cho
ra, udała się na strych i z wysokości 
4 piętra rzuciła się na bruk ponosząc 
śmierć na miejscu. 

Szerowa wskutek choroby umysłowej 
została opuszczona przez męża, który 
rozwiódł się z nią. 

Nieszczęśliwa kobieta popeiniła sa
mobójstwo w rocznicę swego ślubu. 

(P). 

JUBILEUSZ CHÓRU. 
Dnia 30-8° listopada r. b. Stowarzyszenie | 

urzędników skarbowych w Łodzi będzie obcho
dzić uroczystość 10-lccla istnienia chóru. Uro- I 
czystość rozpocznie się solcnnem nabożeństwem ! 
odprawionem w kościele Św. Krzyża, — o godzi- j 
nie l>-cj w sali Filharmonii urządzony zostanie 
poranek muzyczny dla członków Stowarzysze
nia, ich rodzin oraz publiczności. 

O powyższem zawiadamia swych członków 
i sympatyków 

Zarząd Stowarzyszenia Urzędników 
Skarbowych. 

UROCZYSTOŚCI LISTOPADOWE. 
Obcłiód 11 listopada w Pabianicach 

nacechowany był imponującym wprost 
udziałem publiczności na wszystkich im
prezach. 

Nabożeństwo w kościele mariackim 
zgromadziło niezliczone tłumv obywa
teli. Olbrzymi pochód po nabożeństwie 
zajął ulicę Zamkową na całej niemal dłu
gości. Na trzech akademiach dla mło
dzieży zgromadziło się około 3.000 dzia
twy szkolnej. Szczególniejbogatowypadł 
program akademji dzieciecoi w kinie Lu
na. Na dwie akademie wieczorowe przy
były takie tłumy publiczności, że na go
dzinę przed rozpoczęciem akademji trze
ba było zaprzestać wpuszczania publicz
ności na salę. Bogaty program akademji, 
szczególniej zaś przemówienia wywoły
wały na sali niebywały entuziazm na 
cześć Marszałka Piłsudskieeo. 

W ciągu dnia na ulicach miasta sprze 
dano 5 tys. pocztówek z podobiznami 
Marszałka. Dochód przeznaczono na bu
dowę pomnika Niepodległości. 

LUSTRACJA TRWA. 
Lustracja w magistracie prowadzona 

przez przedstawicieli urzędu wojewódz
kiego trwa w dalszym ciągu i zanosi się 
jeszcze na dwa tygodnie. 

Ponieważ funkcjonowanie rady miej
skiej i jej komisyj, a szczególnie komisji 
rewizyjnej, poważnie szwankuie. gdyż z 
powodu braku większości trudno było 
prowadzić skuteczne obrady, zachodzi 
przypuszczenie, żc władze mieiskie zo
staną rozwiązane, a zamianowany zosta 
nie komisarz. 

Dgiury ai»iełc. 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

Sukc M. Kaspcrkicwicza (Zgierska 54), Sukc. 
J. Sitkiewicza (Koperniak 26). J. Ztindelewicza 
(Piotrkowska 25), W. Sokolewicza i W. Szau 
(Przejazd 19). M. Lipca (Piotrkowska 193). A. 
Ryclitera i B. Loboda (11-go Listopada 86). (p) 

Kronika radjowa. 
— o — 

„MANEWRY JESIENNE " W ..POL-
SKIEM RAD.IO". 

Dział operetkowy reprezentowany 
był w ubiegłym tygodniu melodyjną i lu
bianą operetką Kałmana p. tvt. „Mane
wry jesienne". Wykonanie sprawne i 

tempa doskonałe, przynoszące zaszczyt 
wytrawnej i wypróbowanej dyrekcji p. 
Wacława Elszynka. Partje kobiece odda 
ły z talentem panie Halina Sawicka i To-
la Mankiewiczówna. W roli romantycz
nej wdówki wykazała p. Sawicka nowe 
postępy, ujawnione nieskrepowanem po
sługiwaniem się mówionem tekstem oraz 
muzykalnem frazowaniem. O wdzięku 
wykonawczym p. Mankiewiczówny sły
szy się często — i tym razem należą się 
jej słowa pochwały, zarówno iak panom 
Doboszowi, Wasielowi i Bolko za odpo
wiednie ujęcie głównych postaci męskich 
Z przyjemnością stwierdzamy ponownie, 
że dział operetkowy prowadzony jest w 
„Polskiem Radjo" starannie i umiejętnie 
uzyskując coraz więcej plastyczności w y 
konawczej w zakresie radiofonicznym. 

N a r u t o w i c z a 2 4 , tel. 139-04. 
P o p o w r o c i e z P a r y ż a stoiu'* najnowsze 

metody w dziedzinie kosmetyki. 

SEKRETARZ KOMITETU WYBORCZ. 
„CENTROLEWU" okr. PIOTRKÓW-

BRZEZINY WYSTĄPIŁ Z P. P . S. 
C.K.W. 

Jeden z najczynnlejszych członków 
tut. P.P.S. CK.W. p. Mieczysław Jaśko-
wski, piastujący stanowisko sekretarza 
komitetu wyborczego „Centrolewu" na 
pow. brzeziński, członka Okr. P.P.S. C. 
K.W. w Piotrkowie, członka Okr. TUR, 
komendant czerwonego harcerstwa w 
Tomaszowie, członka Kom. Hufca Czer
wonego w Piotrkowie, złożył przed kilku 
dniami swą legitymację partyjna P.P.S. 
CK.W., wycofując się z życia partyjne
go i politycznego. 

ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI I ZWY
CIĘSTWA. 

Dzień 11 listopada obchodzony był 
w Tomaszowie nadzwyczaj uroczyście: 

Już w poniedziałek wieczorem, jako 
w przeddzień tej uroczystości, wszystkie 
gmachy państwowe i komunalne były 
dekorowane i iluminowane. Na specjalne 
wyróżnienie zasłużyło udekorowanie 
gmachu urzędu pocztowego. O eodzinie 
8-ej wieczorem odbył się capstrzyk or
kiestry straży ogniowej i hufców przy
sposobienia wojskowego i wychowania 
fizycznego. 

W dniu 11 listopada o godzinie 10-ej 
rano odbyły się nabożeństwa w świą
tyniach wszystkich wyznań. Po nabożeń 
stwie uformował się pochód orzv ul. Pa
łacowej, który przeszedł ul. św. Antonie
go, gdzie przed kościołem odbyła się de
filada przed władzami państwowymi i 
komunalnemi. 

Następnie pochód ten. składaiący się 
ze straży ogniowej, hufców o. w. i w. f. i 
chłopów w strojach narodowych, uzbro
jonych w kosy. na czele z dwiema orkie
strami ruszył ul. Prez. Mościckiego i za
trzymał się przed parkiem (koło Banku 
Polskiego). Tu odbyło sie ułożenie ka
mienia węgielnego pod pomnik poległych 
tomaszowian. Przemówienie okoliczno
ściowe wygłosił p. dr. Narewski. 

O godzinie 12-ej odbył sie ooranek 
muzyczny v sali „Modern" dla młodzie
ży zaś o godzinie 6-ej wieczorem uro
czysta akademja dla dorosłych. 

Przemówienie wstępne wygłosił p 
Wł. Landsberg poczem przemawiał p. 
dyr. Antoniewicz. Dział muzykalno - w o 
kalny tej akademji, wykonany nrzez UĆB 
niów seminarium nauczycielskiego i gi
mnazjów wypadł imponująco. 

WIEC P.O.W-IAKÓW. 
Dziś, w czwartek, w sali kina „Mo

dern" o godz. 6-ej wieczorem odbędzie 
się wiec przedwyborczy P.O.W-iaków. 
Przemawiać będzie prelegent z Warsza
wy p. kpt. Wajs. 

NA FRONCIE BEZROBOCIA SYTUA-
CTA BEZ ZMIAN. 

Sytuacja na rynku pracy nie uległa 
zmianie w ciągu ostatniego tygodnia. — 
Według danych P U P P liczba bezrobot
nych wynosiła w tygodniu sprawozdaw
czym 2,470. Z wszelkiego rodzaiu świad
czeń korzystało 537 bezrobotnych. 
••••••••••••••••c»t)e«o<9oeese*cci 

SALA FIŁHARIISMI 
W czwartek, dnia 20-go listepada o godz 8.30 w. 

WIECZÓR 
Poematów Tanecznych 

Program wypełni światowej sławy primabalcrvna 
opery palestyńskiej i Cosmopolitoin w New-Jorku 

Rina NHcowa 
W programie; tańce biblijne, jcmcnickle. arabski* 

i inne orentalne 
Przy fortepianie I N E Z J O S E 

Kostiumy projektowane przez wyhilnych malarzy 
Bilety do nabycia w ka*ic FPInrmTi.i 
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DŹWIĘKOWY TEATR ŚWIETLNY 

C A S I N O 
Dziś i dni następnych! Pierwszy przebojowy program! 

WIELKA REWIA FOX'A 
Wielki ewenement, który zadziwił caiy 
świat,—Najcudowniejsze pieśni, — Naj
nowsze i największe przeboje muzyczne 

70 znanych gwiazd 70 
Wielki chór mieszany i zespół 

taneczny złożony z 
50 doborowych tancerek 

Ponadto biorą udziat 
w te) pięknej rewji 

JANET GAYNOR, 
CHARLES FARREL 

Początek o god'. 4-ej po południu 
w soboty i niedziele o godz. 12-ej 

Passepartout i bilety ulgowe nieważne 
do odwołania 

fZAKOPANE« 
P e n s j o n a t „ Ś W I T " 

i Heleny Oderbergowej 

I Z a m o j s k i e g o 8 , tel. 437. 
Pokoe komfortowe. Ciepła i zimna 
woda w pokojach. Tarasy słone
czne. Kuchnia wykwintna. Ceny 

b, przv«lępne 

PIAMIMA 
renomowanych firm Arnold Flbhjer, 
Kalisz, Helnrichsdorf, Gdańsk, poleca 
wyłączny przedstawiciel na Łódź, Er-
nest Wellbach, Piotrkowska 154, tel. 

141-96. 
P. S. Mato używane pianina i forte
piany krajowe i zagraniczne stale na 
składzie. 

DR. MED. 

Dźwiękowe 
Dziś poraź ostatni! 

ICa Śtl A 

Pocz. seansów o godz. 4-ej popot. ost. o g, 10.15, wiecz. 
W sob . niedz. i święta pocz. o g. 12 w pot. ost. o 10.15 

Ceny raieisc orms ne, na porankach zniżone. 

Fascynująca GRETA GARBÓ w najnow 
szej swej kreacji pod tyt. 

Pocałunek 
Wielki dramat zmysłów. 

Dzieje mężatki nie kochającej swego męża 
W roli g łównej 

GRETA GARBO 
i Conrad Hancl 

H. Borzekowska 
CHOROBY KOBIECE I AKUSZERJA 

p o w r ó c i ł a . 
GDAŃSKA 44, tcL 185-88 od 5— 7 

Z O S T A Ł A O T W A R T A 

LECZNICA 
chorób oczu 

z e s t a t e m i ł ó ż k a m i 

ra Donchlna 
Przyjmuje się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operac.e 
etc), a także chorych przychodzą-
cych. Godziny przyjęć od 9—1 

i od 4—7'/ 5 

L 
D r . 

Choroby skórne 
i wen* 1 yczne. 

N a w r o t 7 
tclei. 128-07 

Przyjmuje od 10-U 
i od o-7 

Dr. m e d . 

HEbbER 
c h o r . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

N A W R O T 2 
T e l . 1 7 9 - 8 9 . 

przyjm. do 10 rano 
i od 4 - 8 

dla pań sppe. od 4-5 
w niedz. od 11 2 pp 

dla niezamożnych 
c e n y l e c z n i c . 

Dr. med. 

H . L u b i c z 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e 

n e r y c z n y c h I m o c z o p ł c l o w y c h 
W Z N O W I Ł PRZYJĘCIA 

K Cegielnianej Nr 43 
telefon 1 4 1 - 3 2 

Przyjmuie od g, 8 - 1 0 . 12—2, 5 - 8 . w 
niedzielę i święta od 9—1 Dla Pań od

dzielna poczekalnia 

D r . m e d . 

S. 
Choroby skórne 

weneryczne, leczę 
nie diatermą, J a 
łermokoagulacią o 
raz lampą kwan.tr-

wą 
M O N I U S Z K I 6 

t e l . 1 7 0 - 6 0 . 
Przyjmuje od 1.30 
do 2.30 pp. i od 5-0 
w niedzielę od 11 

do-1 po poł. 

Gabinet kosmetyki 
leczniczej i toaletowej] 

S. SZWALBE1 
Absolwentka wydz. lekarsk. 

Un. Odcskiego 

Zielona Wa 17 
t e l . 1 2 7 - 9 9 

U s u w a n i e w s z e l k i c h d e f e k 
t ó w c e r y Usuwanie bezpowrotne i 

i bez śladów szpecących włosów. 
Przy mule 10—2 i 4 - 8 . 

P O R A D N I A 
w e n e r o l o g l c z n a 

Lekarzy — specialistów 
Zawadzka 1. 

Czynna od 6 rano do 9 wieczór, 
Od 11—12 i 2—3 przvimuie lekarz-kcbiet 

w* niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenia cnorób i 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c h 
l skórnych] . 

Jadanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
-oneultacie z neurologiem i urologiem 

Gabinet światto-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna Doczekalm a dla kobiet 
Porada 3 złote 

•MP" •aąw 

PREZERWATYWY | 

Kompletnie urządzona 

T K A L N A 
mechaniczna, składająca sie z 30 war
sztatów ang. szerokich i wąskich wraz 
z wszystkiemi potnocniczemi maszyna
mi I utensyliami w centrum miasta od 
zaraz do wydzierżawienia lub do 
sprzedania. ZG\. pod „L. M." do niniej
szego pisma. 13 

PlL-TEi. St. HEINRICH 

ckoi.dzleci i wewnętrzne 
ordyn. od 5—7 oopoł. 

P o m o r s k a 1 0 tel 147-67. 

UBII FIZYKALNEJ TEMPU 
Dr. m e d . S i . H E I N R I C H A 

P o m o r s k a 1 0 tel. 147-67 
czynny od 10 rano do 5 popot. 

Kwarc. 2 zł , 
diatermia zewn. 3 zł, 

„ „ wewn. 4 zł. 
kąpiel świetlna 2.50 
wypożyczani kąpieli świetlnei 1501 

K a ż d a p l a m a z n i k a 
n a t y c h m i a s t 

po użyciu najnowszego środka 
do czyszczenia i wywabiania 
plam pod nazwą NIEMAPIAM. 
Bezwonny i szybko ulatniający 
ais NIEMAPLAM czyści wszyst
ko, poczynając od różnych cze
le! odzieży i najdelikatniejszych 
tkanin, a skończywszy na 
ciężkich materiach i dy
wanach. 
Do nabycia wszędzie. 

Wyrób Towarzystwa 
STANDARD NOBEL 

w P o l s c e , S . A. 

• • •. I}} M • !ff ] ? • m JfTi m m ! ? • 
Warszawa 

Zastępstwa. Skład Komisowy towarów 
włóknistych przyjmie znana, oddawna 

wprowadzona firma. 
Oferty d o admin. pod „Firma". 

NOWOŚCI! NOWOŚCI! 

BIEŻĄCA WRZĄCA WODA WPROST i 
Przyrząd, który z łatwością nasadza 

się na każdy kran wodociągowy i w po
łączeniu z kontaktem elektrycznym da 
je w ciągu 10 sekund bieżącą wrzącą 
wodę. Cena 55 złotych. Wielokrotnie 
patentowany. Zupełnie bezpieczny i nie 
zawodny aparat do wrzącej wody, Nie
zbędny w każdym gospodarstwie dorao 
wem. dla pp. lekarzy, chemików, fryz
jerów i t. p, Malc zużycie prądu. —• 
Pokazy i sprzedaż: Biuro 1'echn. Int. 
Sz. Rozenblum, Łódź. Traugutta Nr, 1. 
(Gmach Grand-Hotelu). Telef. 153-71. 

» — a — — w — o 8Qeo»*e»»»»g»os 

DRZEWKA rZ 'e o w e 

dobroci gwarantowanej sadzić — to iest najlepsza lokal* 
t gotówki, Nabywać je można w najstarszej firmie 

E 

L E C Z l i I C A 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY OOimYM RYNKU 

Piot rKowsKa£9ł, te l . 122-89 
(przv przystanku trtmw. pabianickich) 
Czynna od 10-ei rano do 7-ej wiec? 
w niedziele i święta do 2-ej po pol 
Wszystkie specjalności i dentvstyka 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa 
clektryzacła. Roentgen, szczepienia 
analizy (moczu. kalu. krwi. plwocm 
wydzielin itd). Operacie, opatrunku 

Wizvtv na miasto. 
P o r a d a 4 z ł o t e 

Porada dentystyczna oraz wenerolo-
liczna dla cnorób skórnych I wene 

ryeznych P o r a d a 3 z ł o t e 

D z i e l n a MB 9 
tel 128-9&| 

Sprcialista chorób 
skórnych, wenerycj 
nych i moczoplcio 

wych. 
Przyiin. od 8-10 i 5-1 
E l e k t r o t e r a p j a 

Oddzielna poczekał 
ma dla pań 

I Gabinety Kosmetyki Lekarskie) 
lD-ra med. MARJl LEWINSONO-

WEJ 
Ceglelniana 6. telcl. 143-63. 

Godziny przyjęć dla pań i panów: 
1 0 - 2 i 4 - 8 . 

Czynne sa następujące działy: 
1. chor skóry i włosów 

t 2. Beaute 
' 3. Kuracyl odmładzających 

4. Masażu (ogólny i częściowy) 
5. Epilacji (electrocoaguiacja 

elektroliza) 
6. Elektroterapji (diatermia, 

d'Arsonvalizacja galvanofara 
dyzacja). 

7. Helloterapji (Roentgen, kwarc' 
soIlux. kąpiele świetlne) 

8. Chirurg]! estetyczne] (blizny 
żylaki, zniekształcenia, nowo-j 
twory i t. p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W I N S O N A 

ordynującego codz. od godz. 1—4 

Dr. mad. 

RE I C H ER 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermią. Elektroterapia, 

Południowa 2 8 — tel 2J1-93 
Od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 

W niedziele od 9—1. pp. 
Dla niezamożnych c e n y l e c z n i c . 

LOMBARD. Licytacja. 
Warszawskie Akcyjne Towarzystwo 
Pożyczkowo na zastaw ruchomości 
Oddział w Lodzi, ul. Zachodnia 31, za- . 

{ wiadamia, że 25, 26 I 27 listopada 1930 
t. 1 dni następnych sprzedawane bedą ] 
przez licytacje zastawy nieprolongo- 1 

. wane we właściwym czasie. 
i Procenty należy wpłacać przed dn. 
20 listopada 1930 r . ,gdyż po tym ter
minie zastawcy dopłacą koszta pro
bierni państwowe! za cechowanie 
prób I ogłoszenia. 

Wykaz Nr. Nr. zastawów podlegają
cych sprzedaży ogłoszony będzie w 
..Kurjerze Łódzkim'' 1 wywieszony w 
biurze ul. Zachodnia 31. 

składaiące się * 4—5 pokoi z kuchnią i wszelkicmi wygoda 
mi. frontowe, w centrum miasta. Oferty do adm. „Republiki" 

pod „Natychmiast" 
H888888888888988—9———————— 

DR MED. 

P. MARKOWICZOWA 
choroby skórne i weneryczne 

p o w r ó c i ł a 
A l . I. M a j a 3 7 , t e l e f . 1 8 8 - 3 8 

przyjmtre od 9—11 i od 4—8 wieczór 
Gabinet kojmet, lekarsk ci 

Dr. SctoiBjczyk. 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h 

PiotrKowsKa 99 tel. 144-92 
przyjm. od 2-6 po pol. I od 8—9 wlecz 
W niedziele I święta od •. 1 po pol. 

GABINET 
Fizykalne! Terapii 

przy T-wie 
LIilHS-iiACEDEK Sowie) 
ul . C e g i e l n i a m i NA 6 3 . 

Czynny od g. 10-2 i od 4-6 po pol 
K w a r c ó w k a 1 z ł . 
D i a t e r m i a 3 z ł . 
S o l u k s 2 z ł , 6 0 g r . 
K ą p i e l e l e k t r . 2 z ł . 6 0 g r . 

WIELOLETNI A G E N T 
rutynowany, dobrze wprowadzony w 
największych labrykach łódzkich, pra
cujący z powodzeniem w [ branży: 
Farb Anilinowych I przetworów chemi
cznych. Technicznych m y k u l ó w . By
ły sprzedawca pierwszorzędne] Kall-
ner]l. Mineralne oleje, poszukuje w pu 
wyższych branżach posady agenta, i 
Pierwszorz-dno reicrcncjc. Łaskawe' 
oferty sub: „Agent' do administracji 
„Republiki''. ł 

Z A K O P A N E 
Willa „PIANA" 

ul. ZAMOYSKIEGO 
T e l . 4 8 9 

PENSJONAT 
D-rowejAbrufinoure: 
Komfortowa murowana wi la, centralne 
ogrzewanie, bieżąca ciepła i zimna wo
da w pokojach, elektryczność, Wykwin

tna kuchnia. Piękne położenie. 
Zgłoszenia przyjmuje D - w a A b r u t l n o -
w a do 28X1 w Łodzi ul. NAWrtOT 34, ! 

od godziny 2-ej do 5-ej pp. 

FisJiarmonista (ka) 
i Jazibanlziita. 
grający na jakim
kolwiek innym in
strumencie potrzeb

ni natychmiast 
Zgłaszać się 

Kino LUNA 
Łódź. 

Dr. nel 3* 
Choroby u s z u , n o s a , g a r d ł a 

I kr tan i . 
Przyjmuje od g. 5 do g, 7. 

Ul 8 - g o S i e r p n i a 3?-__Tel.J153-85 

S a m o c h ó d 
Chrysler. 70 HP. torpedo, w wyśmie-
nit' w stanie 

DO SPRZEDANIA. 
Wiadomość w administracji „Repu^ 
bliki". 

Szkoła Tańca 

lekarz - dentysta 

'iotrKowsllaSl 
tel. 121—23 

Godziny przyjęć 
od 4—7 wieczór* 

u m e b l o w a n y 
i wszelkiemi wygo
dami przy inteligen
tne'! rodzinie zarat 

do wynajęcia. 
UL Wóczańska 74 

miczk. 18 . 
Og'.idać można od 
£. 10 rano do 1 pp. 

http://kwan.tr-
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Do akt Nr. 2295 1930 r. Do akt Nr. 2271[1930ir. 
OGŁOSZENIE. OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło- Korrcrnik Sadu Powiatowego w Łn-
dzl. AUAM ŁAGODZINSKI. zatniesz- dzi, TOMASZ CHORZŁLSKl. zamiesz
kały w Lodzi przy ulicy Kilińskiego kąty w Łodzi przy u . Sienkiewiczu 
^ . 55. na zasadzie art. 1030 U. P. C Nr. 67. na zasadzie ar 1030 U. P. C 
ogłasza, t e w dniu 25 listopada 1930 r.'ogłasza„ i e w dniu 21 listopada 1930 r. 
od godz. 10 rano w Lodzi przy ul. Trę od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
backie) 18. odbędzie sie sprzedaż z Al. i -go Maja Nr. 37. odbędzie siei 
przetargu publicznego ruchomości, na-sprzedaż z przetargu publicznego ru-b 
leżących do firmy ..I. Tyller Przedsię-jchr mości, należących do Sary MondryJ 
biorstwo Budowlane'* t skladajaeych.1 składających _sic z mebli, oszacowa-1 

D r . m e d . 

nych na sumę Zł. 540.—. 
Lódź. dnia 20 listopada 1930 r. 

Komornik: T. CMORZĘLSKI. 

Do akt Nr. 3200 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło- | 
dzi, ADAM ŁAGODZINSKI. zamlesz- 1 

sie z samochodu osobowego i ino. o-] 
szacowanych na sumę Zł. 5.410. 

Łódź, dnia 31 października 1930 r. 
Komornik: A. ŁAUOUZiNSKL 

Do AKT Nr. 3236 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło' 
dzi. ADAM ŁAGODZINSKI, zamiesz-lkaly w Łodzi przy ulicy Kilińskiego 
kały w Łodzi przy ulicy Kilińskiego Nr. 55. na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
/Hr. 55. na zasadzie art. 1030 U. P. C o g ł a s z a . że w dniu 28 listopada 1930 r. 
ogłasza, że w dniu 28 listopada 1930 r.'od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
ód godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy^iramowicza 2, odbędzie się sprzedaż 
Narutowicza 59. odbędzie się sprze-,z przetargu publicznego ruchomości, 
daż z przetargu publicznego rucho- należących do firmy „Mojsze Josko-
mości. należących do Edmunda Rado- wicz'' i składających się z mebli, o-
szyckiego i składających sie z szafy szacowanych na sumę Zł. 750. 
do garderoby i biurka damskiego, o-l Łódź, dnia 3 listopada 1930 r. 
szacowanych na sumę Zł. 550. Komornik: A. ŁAGODZINSKI. 

Łódź. dnia 3 listopada 1930 r. , I 
Komornik: A. ŁAGODZINSKI. Do akt Nr. 2771 1929 r. 

' ~ 1 OGŁOSZENIE. 
Nr. 946 1930 r. Komornik Sadu Powiatowego w Ło-

OGŁOSZENTE. 'dzi. ADAM ŁAGODZINSKI, zamiesz-
Komornik Sadu Powiatowego I re- kały_ w Łodzi przy ulicy Kilińskiego 

flyie [jajtnee taw: iUfred mautlîTBl 213 B4 
SALA FILHARMONII 

PONIEDZIAŁEK, dnia 17-go listo
pada i9o(J r. o g. 8.30 wiecz. 

6n KoncErtnsIrzowshi 

UECSEy 
Skrzypek światowej sławy. 

PROGRAM: 
TARTINI: Sonata G-moll (Tryl Diabelski) 
MENDELSSOHN. Koncert skrzypcowy. BACH: 
Cbaconne. PUGNAN1-KRE1SLER: Preudjum 
i Allegro. VECSEY: Dwa kaprysy. PAGA

NINI: Dwa kaprysy. 

Powrócił. 
jpeca ' i f '8 chorób 

'kornych, weneryz 
nych i mnezoptcio 

wvch 
P i o ł r U o w « U a 7 0 

(rótf Trau«utta) 
tel. 181-83 

Pr?v'mule od 8.30 
do 10.30 rano. od 1 
do 2.30 oo.. od 6 
dn 8.30 w., w nie
dziele i sw :eta od 
10—1-e'. Oddzielna 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki, ma
tematyki, niemieckiego. Piotrkowska 
103. :ri. 37. . 
ABSOLWENTKA Uniwersytetu Lyoń-
skiego udziela lekcji francuskiego. Jo-
chclsonńwna. Piotrkowska 26. od 2.31) 
do 4 albo Wólczański 7 od 7,30 -8 ,30 . 

12 
STENOGRAF.II listownie, szybko. Jak-
najdokładniej wyuczamy — gwarancja 
Instytut Stenograficzny — Warszawa, 
Krucza 26. Znającym stenogratie pole
camy miesięcznik „Stenograf"' (steno-
gramy — tłumaczenia). 
NILMIECKI gruntowny, gramatyka, li
teratura, konwersacja, korepetycja, 
handlowa korespondencja. Pomorska 
22, front. I p. m. 4, lewa strona, 2—4 
pp. Proszę dzwonić. 

Bilety nabywać można w kasie Filharmonii. 

D r . m e d . 

Nie wiąż sW 
• o e c i s l i . t a c i o 
r ó b s U o r n ^ c i 
w e n e r y c z n a cii 

I moczoołciowych 
ul. A n d r z e r a 5 

TeL 159-40 
Przyimuie od 8—11 
i od i—9, w niedzie 
le i święta od 9—1 
Uddzieina pocze

ka, ma dla oan 

ZLOTY — lekcja (z powodu kryzysu) 
angielskiego, francuskiego, hiszpańskie
go, esperanta (dyplomowani) Wschód-
nia 64. m. 18 (dawniej Piotrk. 59). 13 
BARDZO tanio udzielam lekcyj gry 
fortepianowej. Początkującym lekcja I 
zloty. Aleje Kościuszki 31. m. 16. 14 

p i A T S K D M VRFT?m?ci?^ < ł ó d z k i e Nr M t z a s a d z j e a r t ) 0 3 0 ^ p c > p o K o y d w u r j l d e n n y . umeblowany lub 
PIOTR PILICHOWSK .zamieszkały w ogłasza, że w dniu 26 listopada 1930 r. bez. frontowy do wynajęcia. Pilsud 
m. Łodzi przy ulicy Zielonej Nr. 63. na od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy skicco 29 iri 3 w y l " l J ^ L " I • r " j , 
zasadzie art. 1030 P o s t Cyw. podaje Sienkiewicza 9. odbędzie się sprzedaż S o K O i O W F 
do wiadomości publicznej, że w dniu z przetargu »»»«««-»-»-. . . .-u « F U N U J U W L 

Icy skjego 29. m.J3. 
się sprzei 

publicznego ruchomość'. 

18 
mieszkanie, wszelkie 

2ti l^opada 1930 RR o godz. 10 « n o w należących do^Be nard. UchtK ^ 9 t ^ -
Kołac; gm. Radogoszcz. odbędzie s:« składających sie z m*Moszacowa - Z a > " a t ^ " " " * d o oddania. Zglo-
llcytocja „ruchomości, należących do nych na sumę Zł. 1.999 o s z a c o w a - s z e m a ^ b . u r o ^ o l i u c h * . Al. Kościusz-

POKÓ.I umeblowany, słoneczny, wejś 
ście niekrępujące do wynajęcia. Piotr 
kowska 87. m. 10 od 1—5-ej. I3| 

Jer»eg.» Werkowskiego. składającym Łódź, dnia 5 listopada 1930 r. 
Sie z mebli i patefonu, oszacowanych Komornik: A. ŁAGODZINSKI 
na 750 zl. 

Spis rzeczy i szacunek takowych Do akt Nr. 32*8 i 3?*9 1930 r. F T ^ n n g T A P i t - M A nrUwicżone kom-
przcirzany być może w dniu licytacji. OGŁOSZENIE. DO ODSTAPIŁMA^„ ° ° ś ^ f / ° n

k

e

a n ^ ° " i 
Łódź. dnia 4 listopada 1930 r. Komornik Sadu Powiatowego w Ło- Piętnie 5-cio poko owe' J " ' ^ " ' " *l 
Komornik Sadowy P. Plllchowskl. 'dzi. ADAM ŁAGODZINSKI. zatniesz- śródmieściu w Warszaw.e. Informac e 

• "~ kały w Łodzi PRZY ulicy Kilińskiego w administracji. w 
Nr 753 1930 r. i Nr. 55. na zasadzie art. 1030 U. P. C ŁADNIE urządzony gabinet z pocze 

OGIOSZENTE. ogłasza, że w dniu 21 listopada 1930 r. kalnią razem lub oddzielnie do wyna 
Komornik Sadu Powiatowego I re- od godz. 10 rano w Łodzi przv ulicy jęcia, winda, telefon, Narutowicza 42, 

wiru egzekucyjnego powiatu łódzkiego Skwerowej 1. odb.jdzie sie sprzedr.ż z nrhjj. 13 
PIOTR PILICHOWSK!. zamieszkały w przetargu publicznego ruchomości, na- GABINET luksusowy i drugi pokój do 
m. Łodzi przy ulicy Zielonej Nr. 63. należących do Ahnv Dalig 1 składatr>cycli wynajęcia adwokatowi, telefonicznie 
zasadzie art. 1030 Post. Cyw. podaje się z mebli i inn.. oszacowanych na 203.05 od 1—3 i od 8 w. 
do wiadomości publiczne), że w dniu surne Zł. 560—1.560. MIESZKANIE 2-pokojowe 
28 listopada 1930 r. o godz. 10 rano w Łódź. dnia 7 listopad? 1930 r. 
Chojnach, Widzew Nr. 1. odbędzie sle Komornik: A. ŁAGODZINSKI 
licytacja ruchomości, należących do *" 

SUKNA 
Leonharda 

Bielskie 
Tomaszowskie 

Angielskie 
poleca po cenach umiarkowanych 

z kuchnią i 
wygodami, suche, słoneczne, zaraz do 
wynajęcia, 11-go Listopada 71, m. 1 od 

Iwarda Sindcrmana. składających sie Do akt Nr. 3157 193.Tr. IWłśin™!Łŵ Jż I ~ 
Z zegara ściennego, kanapy, kreden- OGłOFZENlE. |CZTŁROPOKO.IOWE słoneczne czy-
sów. stołu, krzeseł, szafy, lustra, ko- Komornik S=«.1u Powiatowego w Ło-fte . ładnie umeblowane mieszkanie z 
nudy umywalki szafy, dctektom.dzi. ADAM ŁAGODZINSKI. zamiesz- kuchnią, telefonem itd do wynajęcia 
obrazu, oszacowanych na 480 zł. kały w Łodzi przy nli;y Kilińskiego JBJL 0J<--J)JC^^ W 

Spis rzcczv I szacunek takowych Nr. 55. na zasadzie art. 1030 U. P. C. 3 POKOJE, kuchnia, przedpokój, służ-
przejrzany być może w dniu licytacji, ogłasza, że w dn>u 21 listopada 1930 r. bowy, kąpielowy, gaz. elektryczność 

Łódź. dnia 3 listopada 1930 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy u'lcy dwa wejścia. Zawadzka 
Komornik Sadowy P. Plllchowskl. Skwerowej 1. odbędz.s sie sprzedaż z wskaże-

CZELADNIK szeweki 1 podręczni po
trzebni, Brzezińska 48. Wiadomość u 
dozorcy. 13 

9. dozorca 
15 

Do akt Nr. Z. 2674/1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

fffi&Taffi&P^yftfW n a - ODDAM w Warszawie 5-cio pokojów, 
L , * A - Y 5 L D : 2 . A I , ł l Y . n a , , K 1 składających komfortowo antykami umeblowane mie 

Komornik S X w Ł o - l t ! I.OOO."'"8' — * ° na sum, 
dzi. LF.ON WASOWSKI z a m i c - z m y 
w Łodzi przy ul. Narutowicza 10, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C ogłasza, że 
w dniu 25 listooaJa 1910 r. od godz. 10 
rano w łodzi przy ul. Piotrkowskie; 
Nr. 18. odbędzie sie sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości, rależą-
cych do A. J. Kr.tfmana i składają
cych sle z meoli, oszacowanych 
sumę Z|. 480.— 

Łódź. dnia 31 pa'dz'eni'k.1 '9M r 
Komornik: L. WASOWSKI 

Do akt Nr. 226'MO.v) r. 
OGŁOSZENIE. 

Łódź. dnia 29 października 1930 r 
Komornik: A. ŁAGODZINSKI. 

zlcnka gazowe, 
we i kuchenne, 
administracji. 

telefon, naczynia storo 
pościel. Informacje w 

19 
POSZUKUJĘ mieszkania 1 pokój z ku
chnią. Oferty „Mieszkanie'' do „Repu 
bliki'. ; _ 13 
PRZYJMĘ se l idn^o. Pana na mieszka 
nie. Wiadomorć: Sienkiewicza 56. 
m. 53 w oiicynle. 13 

Pon?or?ka A T ° T S ,8ł-4n ' wszdkTzle POKÓJ do wynajęcia umeblowany dlalP 
-nTa do 9 w. oraz w świm BudoS I , ° S T % 1 U T ' M A , Ż E Ń S T W A ' PIOTRKOWSJJD. 

i t].8.Reslef 

Dywany 
Kuptrce na dogodnych warunkach 

b e z p o ś r e d n i o w firmie 

A L I - B E Y 
(z Kon«lantvnnpp'a) 

ul. Zawadzka 10, I p. m. 4 
Telelon 155-77 

Ceny be7ltonkurency'ne. 
ZASTRZYKI po cenach przystępnych 
przyjmuje wykwalifikowana pielęgniar 
ka. Sienkiewicza 9, m. 27, lewa of. 2 
piętro. Radziewicz. 13 
PARASOLKĘ zgubiono w sobotę dnia 
8 b. m. w Grand-Kinie. Oddać za sowi 
tern wynagrodzeniem Kleszczew.ki. 
Piotrkowska 130. 13 

POTRZEBNA początkująca ondulator-
ka z umiejętnością manicure. Francisz
kańska 43. Fryzjer. , 13 

ZGUBIONO złotą branzoletkę dnia 10 
b. m. w tramwaju Nr. 7, lub idąc ulicą 
Kilińskiego. Cegielnlaną do teatru. Ucz 
ciwy znalazca zechce oddać ul. Na-
v/rot 43. m. 8. 13 
ZGUBIONO rewolwer systemu Mau-
ser Nr. 29688 cal 6.35 mhn. Łaskawy 
znalazca zechce odaać 6-go Sierpnia 
12 u p. Janiaka za wynagrodzeniem, 
gdyż takowy jest dla mnie pamiątką. 

13 

ZAANGAŻUJEMY 3 akwizytorów do 
sprzedaży kompletów aiuminlowycn 
naczyń kuchennych na roczne spłaty. 
Stała pensja i prowizja. Fachowość nie 

onieczna. Dom Handlowy ERDEHA. 
Katowice, Biuro Organizacyjne, Łódź, 
Piotrkowska 79. godz. 11—13 i 16—19-

ARTYSTA malarz Radwańska 7. L. 
Jankowski, specjalność portrety: olej-

j ne. pastelowe i t. p. z natury i foto-
Krafii. 16 II 

c Zagubione dokum. 1 
ELEKTROTECHNIK poszukuje Jaklfi- KOHN vel Katz Szlama. zam!eszKaiv 

w Łodzi, ul. Nowomiejska 10, zgubił 
cokolwiek zajęcia za skromnym wynu- 1 !' " ' V „ k „ ń " N , V t S Ć i T O 
grodzeniem. Oferty sub: ..Praca". 13 ^ ' " d e c t w o z ukonczct.,a K>sy II-ej 

I I P 7 C > - I ~ n — M — T i r - ^ — • , . Gimnazjum Bet-Uitana w Lodz: za 
UCZEŃ Szk. Handlowej, posiadający , r c k s/.kolry 1928129. 13 

1 I pół roku praktyki biurowej, orać 7 , TT, :.. . ,— >-
rok praktyki gminnej, poszukuje Jakiej Z G I N A Ł kwartalny bilet Jazdy, wy-
kolwiek pracy umysłowej. Oferty pod 
„O. R > 13 ładowanie, wypożyczanie, baterje, eli 

minatory. części. 
112. m. 5, 

"DUŻY frontowy elegancko umeblowa-j ' 3 7 ^ 3 3 -
ny pokój z utrzymaniem lub 

POTRZEBNA bufetowa samodzielna 
do prowadzenia piwiarni w wieku śre-

13 nim. Z kaucją lub poręczeniem. Prze-
13 

dany przez dyrekcje Kolei Elektrycz
nej Łódzkiej, na nazwisko Regm> 
Hurwicz. Bilet ten niniejszym unic-
waźnia się. 12 
POLEWSKI Władysław zagubił dwa 
weksle 500 zl. płatny 1.4. 31 r. wy
stawca A. Kcmpicki, żyrant J. Hans, bez do,ZDOLNA 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło- kopjowe do listów." Narutowicza 35 u^^ł:.,Przeiazd ^ "'• 7 0 ( 3 8- |skro.nnem wynagrodzeniem posady biu K e m p i c k i . żyrant F. Hans. weksle nl-
dzl. JAN RZYMOW.SKi. z••mi.-SZKT lv m. 15. 13 ' ' L I ~ !" '• >3.roweJ Włada polskim i niemieckim w n j e j s z e unieważniam. Pabianice. Bu-
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, SKŁAD apteczny UIMZYINIE WŚRÓDMIR" P O K O i ! , A 1 N I E " m e b , o w a n y d o w y n a - S , ° 7 ' E D i ś m i e - o l f z e na maszynie Po - ; g a ) 15, , j 
na zasadzie art. ,030 U P C. ogłasza. rciu na dbS"^ r e f " e n ^ 0 ' e ^ CZESŁAW Pokój, Wólczańska ul 
ze w dniu 19 listopada 1930 r. od godz.dania. Ofuty sub: „Egzys teuj 1' - . „ '4zgubił dowód osobisty, wyd. przez Sta 

10 rano w Łodzi przy ul. 6-go Sierp 
Lokale 

Posady 

>v sub ..2111* 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz rostwo Kutnowskie, 
skończyć kursy fachowe koresponden
cyjne im. profesora Sekułowicza, War

szawa. Żurawia 42. Kursy wyuczają 
listownie: buchalterji. rachunkowości 
[kupieckiej, korespondencji handlowej. 

MAMKA poszukiwana ze świeżym oo-^tenografji", nauki handlu Drawa kali-' n a d a w c z y c h otrzymasz na naszym 
6-go SIERPNIA 7, m. 14 front pokój f . i t y m Pokarmem. Narutowicza 56. 3|grafji, pisania na maszynach, towaro- a p a r a c i e 

nla Nr. 98. odbędzie sie sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na
leżących do Chaskicla Goldfralda i Jo. 
ska Kinasta I składających się z ma
szyny do wyrobu wody sodowej, osza 
cowanej na sume Zł. 600.— 

Łódź, dnia 28 października 1930 r. - — " . . " r : " . . . " " " ^ piętro, front, prawe wejście 

JjComornlk: J. RZYMOWSKI. elegancko umeblowany, irontowy. s 

Do akt Nr. 2290 19*0 r , - H ^ V » ' ^ v i A H . M W 7 " f S f P . H V ' s w i a d e c t w a . Żądajcie prospektów. M 
OGŁOSZENIE. SŁONECZNY pokój umebbwany do . P p ° i e | c g n i a r k i . - . 131 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło- wynajęcia. Ul. Lipowa K._m._\2, INTEIR-ENTNA—nrzvstoina lu-
d niekrępujące wejście, wszelkie 

13 

60 S T A C Y J 
13znawstwa, angielskiego, francuskiego, 

neczny odnajmę. Obejrzeć od 2—5 po PIELĘGNIARKA poszukuje posady do niemieckiego, pisowni, gramatyki pol 
południu. M dorosłych lub dzieci w prywatnym do.SKICI, oraz ekonomji. Po ukończeniu I 

kały w Łodzi przy ul 
Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P 
ogłasza., że w dniu 21 listopada 1930 r. dy^P^ud^owa" " I ^ B . WntiifaWi*^ Ii 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy ^ 0 8 w i ć c z • ™ ra,cazy ^ Oferty sub: ..Sumienna la''. 13 
Piotrkowskiej Nr. 17, odbędzie się-

Nauka i wychowanie I 
o 8 wifecz. ^ —13 " ^LEKCJE gry fortepianowej. Program 

sprzedaż z przetargu publicznego ru- LOKAL frontowy składający się m MŁODY inteligentny mężczyzna, znajo konserwatorium. Dia dorosłych kurs 
chomoścl, należących do Biura Inst.- sklepu i mieszkania (2 mieszkania z mo?ć buchalterji z średniem wyksztal orzyspeszony, Łęczycka 23 przy Na- i 
Techn. S. Domański i S-ka 1 składają- kuchnia) w śródmieściu do oddania, cenicm poszukuje posady. Oferty do oiórkowskiego. gmach szkolny I w. II 
cych sie z urządzenia hi.m.w,.™ mn. Wiadomość: tel. 180-99. 14-Republiki ,.M. J ' ial-
szyny do pisania 1 maszyny do liczę- POKÓJ słoneczny dwuokienny i jedno MŁODA panieka znająca się na gospo 
"iin. oszacowanych na sum* Zł. 5.040.- okienny umeblowany, wejście niekrępu darstwie domowem. ze świadectwami 

Łódź. dnia 20 listooada 1930 r . Jące, do wynajęcia. Żeromskiego 4. poszukuje posady do 1 osoby. Oferty 
Komornik: T. CHORZELSKI. m. 8. , 13 od „Republiki'' pod „28796''. 

ad jo 
Slompowym Ultravnx z lampa ckrano 
wą tvlko za 750 zl. Ustawiamy apara-
ly na próbę BEZPŁATNIE 

POLSKIE KAD.10. 
Krzyżanowski, ul. Andrzeja 4. i 

I W E i j Ę K S Z A ^ 

dojazd rroiki. Z a p y w poniedzatlllUWM ^ ^ .U ^ M 
ki. czwartki i soboty od 3 do 6-ej, 13 p r z y ] m u i e na szerokie, półszerokle i 
.MATEMATYK i fizvk z wvższcm wy- wąskie krosna zrrobkowe do tknrta. 
kształceniem, posziikule lekcji. Ceny ta sk zroytan.a kierować pod 

13'przystepne. Tel. 135-24 godz. 3 - 5 . 16 .,K-lon'' do ekspedycji „Republiki . 

13 

Redakcje I Admlnlsłracla. Ptotrkowake 4», Oodzlny przyjęć Redakcji 6 - 7 po poi. Telefon Administracji 1.22-14. Tel. Redakcji: 1.27-24. 1.36-43. 1.36-14. 1 89-00- Tłoczni: L80 S0. 

Prenumerata „II. Repub!ihi"|DgtOSZeniS: 
t e wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi z! 5,60 
ca odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
Iową w kraju zl. 6,50 zagranicą zl. 10. ,.Express" 
1 , Republika" wraz z odnoszeniem 8 60 złotych. 

'Wydawca: Wydawnictwo ..Rcpiłltii 
I L L S S R S B S B L W Will* « L « - C K « L Ó . R Y C J A . U M 2 . .1 R V ^ I » f t _ 

f)W - i;' '^ł. 
zapłaty lub powtórzenia oglps.-o 

n. Redaktor odpow. Wacław Sniólski. W druk. ,.Repub!iki", sp. z ogr odp. w Łodzi. Pli I. i 
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